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Edward Gierek
przebywał w Krakowie
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek gościł 18 bm. w 
K -.‘kowie.

Gierek uczestniczył w roz 
szerzonym posiedzeniu Egzeku 
tywy Komitetu Krakowskiego 
partii oraz zwiedził wystawę 
„Odnowa Krakowa — dawniej 
i dziś” i odwiedził Krakowską 
Fabrykę Aparatów Pomiaro­
wych „Mera-KFAP”.

W trakcie obrad Egzekutywy, 
którym przewodniczył I sekre­
tarz Komitetu Krakowskiego 
partii Krystyn Dąbrowa, doko 
mino oceny realizacji zadań

nad likwidacją zaległości w pro 
aukcji rynkowej i eksportowej, 

I sekretarz KC PZPR zw e- 
dził następnie wielką wystawę

tość jej rocznej produkcji prze 
kr?cza miliard zł. z 45-procen- 
towjm udziałem eksportu do 
35 krajów świata. Edward Gie-

„Odnowa Krakowa dawniej i' rek serdecznie witany przez za

gcspodarczych wojewódz-
twie miejskim krakowskim w 
okresie ostatnich 5 miesięcy.

Edward Gierek poinformo­
wał zebranych o decyzjach Biu 
ra Politycznego KC zmierzają­
cych do zharmonizowania roz­
woju gospodarczego i osiągnię­
cia wydatnej poprawy efektyw 
ności gospodarowania.

Udział Krakowa w pomnaża 
niu wspólnego dorobku całe­
go kraju jest znaczący i stałe 
rośnie. Instancje i organizacje 
nartyjne miasta i województwa 
musscą jednak nadal i w spo­
sób bardziej efektywny czuwać

dziś”. Ekspozycja zorganizowa­
na pod patronatem Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa przedstawia dzie 
ie oraz problemy odnowy i kon 
^erwacji miasta. Zgromadzono 
tu dokumenty, akta, ikonogra­
fię. płany sytuacyjne i projek­
towe oraz architektoniczne bę­
dące przeglądem najważniej­
szych działań konserwator­
skich. Osobny dział poświęcony 
jest czasom najnowszym: 
wśród eksponatów znalazły się 
historyczne już zdjęcia z na­
rady wawelskiej w grudniu 
1978 roku, na której powoła­
no Społeczny Komitet Odnowy 
Zabytków Krakowa oraz plan­
sze i fotogramy zrewaloryzo­
wanych obiektów.

Kolejnym punktem wizyty I 
sekretarza KC partii były od­
wiedziny w Krakowskiej Fa­
bryce Aparatów Pomiarowych 
„Mera-Kfao”. Fabryka jest je- 
dnym z na.toowocześndejszych 
zakładów pracy w mieście. War

łogę zwiedził niektóre wydziały 
fabryki, zatrzymując się dłu­
żej przy stanowiskach pracy 
wydziałów elektronicznego i 
mechanicznego oraz przy bry­
gadach montujących jednostki 
pamięci na dyskach elastycz­
nych I sekretarza KC poinfor­
mowano o planach rozwoju 
asortymentu wyrobów oraz mo 
żliwościach zwiększenia pro-

Najlepsi wychowawcy 
młodzieży 

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński spot­
kał się 18 bm. w Belwederze 
z grupą laureatów XIII ogól­
nokrajowego plebiscytu na 
„Najlepszego mistrza - nau­
czyciela i wychowawcę młodzie 
ży”. W tegorocznej edycji ple­
biscytu, organizowanego przez 
ZSMP i CRZZ, ponad 1,3 min 
rzesza młodych pracowników 
uhonorowała mianem „naj­
lepszego mistrza” 15 000 maj­
strów, brygadzistów, kierow­
ników oddziałów prod cyj­
nych w całym kraju.

O doróbku konkursu poin­
formował przewodniczący Ra-

ZGdy Głównej FSZMP i 
ZSMP — Andrzej Kołtek, któ-
ry zwrócił uwagę na jego sze­

d u kej i eksportowej,
rarcję taką stwarzają 
gate doświadczenia w 
dukcji skomplikowanej

Gwa- 
bo- 

pro- 
apa-

roki rezonans, na wysoką :po-

Pierwszy etap budowy Trosy Toruńskiej — kolejnej stołecznej 
inwestycji komunikacyjnej — to most na Wiśle, który połączy 

północne dzielnice miasta.
Na zdjęciu: spawanie gniazd podpór do przesuwania przęseł 

mostu.
CAF — fot. Rosiak .

Drugi dzień obrad XXXIV Sesji RWPG

Dalszy rozwój specjalizacji
i kooperacji produkcji

ratury kontrolno-pomiarowej i 
znakomita opinia, jaką wyro­
by te cieszą się u wszystkich 
użytkowników. Równocześnie 
2-tysięcznej załodze udało się 
uzyskać znaczne oszczędności 
dzięki opracowaniu własnych 
rozwiązań technologicznych, eo 
pozwala zrezygnować z koszr 
townego importu. Edward Gie­
rek spotkał się również z kie-

łeczną aprobatę dla inicjaty­
wy, a także na specyfikę ple­
biscytu wyrażającą się wybo­
rem przez samą młodzież bez­
pośrednich przełożonych cie­
szących się ich najwyższym 
uznaniem i sympatią.

Na rozmaitość form udziału 
mistrzów w tworzeniu właści­
wych warunków startu zawo­
dowego młodzieży wskazywa­
no następnie w bezpośredniej 
rozmowie, jaka rozwinęła się 
podczas spotkania.

Wskazywano na naj ważniej -

stf'icyjwym zakładów. (PAP^
sze cełe, do których powinna I

W drugim dniu obrad 
XXXIV Sesji RWPG konty­
nuowano dyskusję nad spra­
wozdaniami organów robo­
czych Rady.

Oceniono przebieg prac nad 
koordynacją planów na lata 
1981—1985 i przygotowaniem 
planów wielostronnych przed­
sięwzięć integracyjnych. Wic­
ie uwagi poświęcono proble­
mom rozwoju specjalizacji i 
kooperacji produkcji. W wy­
niku prac nad koordynacją pla 
nów określono kierunki dal­
szego rozwoju wieloletniej 
współpracy oraz wielkości 
wzajemnych dostaw szeregu 
towarów. Uzgodniono też te­
maty, które będą przedmio­
tem dalszych prac. Najpoważ­
niejszym problemem jest tu 
— jak wskazywano w dysku­
sja — zapewnienie wzrostu do 
staw paliw i surowców.

Komitet Planowania poświę 
cił w minionym roku wiele

Pomyślnie realizowane są 
posunięcia, mające na celu dal 
sze doskonalenie organizacji 
współpracy między krajami 
członkowskimi oraz działalno 
ści Rady. Praca wszystkich or­
ganów RWPG koncentrowała 
się na rozwiązywaniu nad­
rzędnych zadań współpracy w 
sferze produkcji materialnej, 
związanej przede wszystkim z 
realizacją wieloletnich kierun 
kowych programów współprac 
cy.

Międzynarodowe organiza­
cje gospodarcze, utworzone 
przez kraje członkowskie 
RWPG, przeprowadziły anali- 

. zę swej działalności i podjęły 
konkretne kroki zmierzające 
do jej usprawnienia. Więk­
szość międzynarodowych orga 
nizacji gospodarczych i wszy­
stkie międzynarodowe zjedno 
czenia gospodarcze włączone
zostały do realizacji

zmierzać działalność wycho-
sowego programu i 

miejsca w swej działalności nich kierunkowych

E. Wojtaszek 
oda się do Francji

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Francji, 
Jean Francois-Poncet minister 
soraw zagranicznych PRL, 
Emil Wojtaszek złoży oficjal­
ną wizytę we Francja w dniach 
2—3 lipca br.

Piłkarskie ME

Anglia - Hiszpania 2:1 
Włochy - Belgia 0:0
W Neapolu podczas rozgry­

wanych we Włoszech piłkar- 
• skich mistrzostw Europy, w II 

grupie eliminacyjnej Anglia 
pokonała Hiszpanię 2:1 (1:0). 
Prowadzenie dla Anglików zdo 
był Brooking w 19 min. Wyrów 
nał Dani z karnego w 48 min. 
Natomiast zwycięskiego goła 
dla Anglii strzelił Woodcock w 
61 min.

Mecz, mimo że w pierwszej 
połowie tempo gry było jedno 
stajne, stał na dobrym pozio­
mie-— szczególnie w drugiej 
części. Swemu bramkarzowi za 
wdzięczają Anglicy zwycię­
stwo. W 56 min. obronił on mię 
dzy innymi rzut karny po strza 
le Daniego, który nie potrafił 
powtórzyć wyczynu sprzed 8 
min., kiedy to z „jedenastki” 
zdobył wyrównującego gola.

W drugim rńeczu w tej gru­
pie Włosi zremisowali z Belga- 

• mi 0:0. Ci ostatni będą rywala 
m-i piłkarzy RFN w spotkaniu 
o pierwsze miejsce, (ahe)

1.
2.
3.
4.

TABELA GRUPY II

Belgia 4:2 3—2
Włochy 4:2 1—0
Anglia 3:3 3—3
Hiszpania 1:5

Tragiczny wypadek
wawcza w- zakładzie produk­
cyjnym.

Dokończenie na str. 2

w Stoczni
18 bm. o godz 8.20 w Stocz­

ni Północnej w Gdańsku do­
szło do tragicznego wypadku. 
W jednym z dolnych pomiesz 
czeń znajdującego się w koń­
cowej fazie wyposażenia stat 
ku rybackiego typu super-sej 
ner, gdzie prowadzono prace 
polegające na oczyszczaniu roz 
puszczałnikiem powierzchni 
metalowych, nastąpił wybuch. 
W wyniku tego 8 osób poniosło 
śmierć. Byli to :Tadeusz Ar- 
eiuch. Zdzisław Bosy, Andrzej 
Gierasimowicz. Waldemar Po- 
mierski. Józef SlesińskL Zbig­
niew Tutlewsk: Wiktor Wil- 
ma. i Waldemar Woźniak. W 
szpitalach umieszczono W pra 
cewników. spośród których kil 
ku znajduje się w stanie cięż­
kim

Do akcji ratowniczej na­
tychmiast przystąpili pracują 
cy na jednostce stoczniowcy i 
pracownicy przedsiębiorstwa 
„Malmor”, którzy z wielką o- 
fiarnością udzielali pierwszej

Północnej
pomocy rannym. Wszyscy

Przedłużenie
po mandatu UNIFIL

Odznaczenia
dla kosmonautów

I^eonid Breżniew wręczył w 
ś cdę na Kremlu odznaczenia 
lutnikom-kosmonautom Jurijo­
wi Małyszewowi i Władimiro­
wi Aksionowowl. którzy odby­
li lot doświadczalny na statku
kosmicznym „Sojuz t-2”. Jak
już informowaliśmy, dowódcy 
statku płk. Małyszewowi przy 
znano tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego wraz z Orderem 
Lenina i Medalem Złotej Gwia­
zdy, zaś inżynierowi pokłado­
wemu, W. Aksionowowi — Or­
der Lenina i drugi medal Zło­
tej Gwiazdy Bohatera Związ­
ku Radzieckiego.

Na pamiątkę lotu kosmonau­
ci wręczyli Leonidowi Breżnie­
wowi model statku „Sojuz t-2”

PiP

szkodowani zostali niezwłocz 
nie otoczeni opieką medyczną.

Wkrótce po wypadku na 
miejsce tragicznego zdarzenia 
przybyli: I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Tadeusz 
Fiszbach i wojewoda gdański 
Jerzy Kołodziejski.

Dla zbadania przyczyn wy­
padku prezes Rady Ministrów 
powołał specjalną komisję pod 
przewodnictwem przybyłego 
do Stoczni Północnej ministra 
przemysłu maszyn ciężkich 
i rolniczych Andrzeja Jedyna­
ka.

Zostało wszczęte śledztwo, 
które prowadzi prokuratura.

Wstępne ustalenia wskazują, 
że przyczyną wypadku mogła 
być eksplozja gazów, które 
powstały w wyniku nieostroż 
nego posługiwania się środka 
mi służącymi do oczyszczania.

Rędzinom zmarłych i ran­
nych udzielono pomocy i oto­
czone je troskliwą opieką.

w Libanie
Rada Bezpieczeństwa przy­

jęła we wtorek raport sekre­
tarza generalnego ONZ w spra 
wie Doraźnych Sił Narodów 
Zjednoczonych w Libanie 
(UNIFIL), uchwała jąc praedłu 
żenie mandatu tych sił o dal­
szych 6 miesięcy. Rezolucja 
przyjęta została T2 głosami. 
ZSRR i NRD wstrzymały się 
od głosu a Chiny nie wzięły 
udziału w głosowaniu. Ponie­
waż Liban wypowiedział się 
za przedłużeniem tego manda 
tu obydwa kraje nie sprzeci­
wiły się uchwaleniu rezolucji, 
jednakże zastrzegły, iż koszty 
utrzymania wojsk ONZ powi­
nien ponieść Izrael, jako 
sprawca agresji oraz państwo, 
które przeciwstawia się rezo­
lucjom ONZ i popiera secesjo- 
nistyczną działalność „hadda- 
dystów” w Libanie. (PAP)

problemom rozwoju i dosko­
nalenia specjalizacji i koope­
racji produkcji. Podkreślono 
postęp, jaki osiągnięto w za­
kresie tworzenia w ramach 
RWPG szerszych i bardziej 
trwałych powiązań specjaliza 
cyjnych i kooperacyjnych, a 
równocześnie zwrócono uwagę 
na nie rozwiązane jeszcze pro 
bierny w tej sferze współpra­
cy.

komplek 
wielolet- 

progra-
mów współpracy.

Zasadnicze znaczenie dla 
rozwoju krajów członkowskich 
mieć będzie — podkreślano w 
dyskusji — przyspieszenie pro 
cesów unowocześnienia gospo­
darek, postępu naukowo-tech­
nicznego i organizacyjnego 
oraz podniesienie efektywnoś 
ci gospodarowania*.

Dokończenie na str. 2

Dobre tempo budowy „Lubstowa
Z końcem przyszłego roku 

wydobyty ma być pierwszy wę 
giel z budowanej odkrywki 
„Lubstów” pod Kominem. Do­
celowo ma się z niej eksploa­
tować około 6 min ton rocznie, 
co pozwoli kopalni „Konin” w 
pełni pokryć potrzeby elektro­
wni „Pątnów” i „Konin”.

Wczoraj w Koninie odbyła 
się narada z udziałem kierow­
nictwa Zjednoczenia Przemy­
słu Węgla Brunatnego, sekre­
tarza K W PZPR — Józefa Słom 
czyńskiego i wojewody Henry­
ka Kazimierezaka. Pozytywnie 
oceniono przebieg dotychczaso­
wych prac, zwracając uwagę, 
że do dotrzymania terminu uru

chomienia konieczne jest zwięk 
szen-ie tempa budowy trasy wę­
glowej do elektrowni, robót 
montażowo-budowlanych i za­
silania odkrywki w energię. W 
ciągu minionych 5 miesięcy zre 
alizowa.no 42 procent zadań te­
gorocznych. które w nakładach 
wynoszą 1.1 mld złotych.

Podjęto ustalenia, które za­
pewnić mają usunięcie prze­
szkód i wykonanie wszystkich 
zadań zgodnie z przyjętym har 
monogramem. Dodajmy, że 
.Lubstów” powstać ma w cią­
gu trzech lat. to jest o 2 lata 
szybciej niż trwa zazwyczaj ta­
ka budowa, (woj)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko;

Chińskie batony
Policja indyjslŁa poinformowała, 

że ostatnio w rejonie Kaczaru. w 
stanie Assam, znaleziono wypusz­
czane z Chin balony z literaturą 
wywrotową i propagan lewymi 
ulotkami. Zdaniem miejscowych 
władz, materiały te są przezna­
czone dła band propekińskich se­
paratystów, działających na pół­
nocy Birmy, ale wiatr zniósł }e 
na terytorimm Tnd*i.

Bogate złoża węgła

Nowy „Trabant”

Stan wyjątkowy
Rząd torecki — z^ońnie z zale­

ceniem Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa — postanowił przedłużyć 
na kolejne dwa miesiące stan wy­
jątkowy, który obowiązuje w 20 
spośród 67 prowincji Turcji. De­
cyzję tę uzasadniono faktem, że 
w prowincjach tych w dalszym 
ciągu utrzymuje się fala terroru 
na podłożu politycznym. Decyzja 
rządu musi być jeszcze zatwier­
dzona przez obie izby parlamentu, 
ale będzie fo — zdaniem obser­
watorów — Łjdko formalność.

Bogate, szacowane wstępnie na 
dwa miliardy ton złoża węgła ka­
miennego odkryto w rejonie bra­
zylijskiej miejscowości Osorio na 
terenie stanu Rio Grandę do Sul. 
Jak oświadczył w związku z tym 
wiceprezydent i przewodniczący 
Narodowego Komitetu do Spraw 
Energetyki, Aureli ano Chaves, no­
wo odfcryty węgiel znajdzie zasto­
sowanie w brazylijskim przemy­
śle stołowym.

ków uleczalna bądź zaleć z akta 
jest niesłychanie trudną w lecze­
niu dolegliwością.

Ofiary upałów
Według napływa tących z Mek­

syku doniesień ofiarą fal. upa­
łów, jakie naw edziły fen kraj, 
padło dalszych 15 osób, które
zmarły na 
organizmu.

skutek odwodnienia

śmierci zdarzyły 
stanu Queretano.

Ostatnie wypadki
się na terenie

Trąd w Meksyku
Według oficjalnych statystyk 

ponad 50 000 osób choruje w Mek­
syku na trąd., Pośród, chorych 
przeważają ludzie z najbiedniej­
szych warstw. - Poza istniejącymi 
— notowane są także nowe przy­
padki zachorowań. W stanie Mo- 
relos stwierdzono ostatnio 20 ta­
kich przypadków. Władze Meksy­
ku opracowały plan eliminacji 
trądu, podkreśla się jednak, iż

Wstrząs podziemny
Obserwatorium astronomiczne 

Uniwersytetu w Berkeley poin­
formowało. że we wtorek wieczo­
rem Kalifornię nawiedziło trzęsie­
nie ziemi o średnim nasileniu — 
4 stopni według 9-stopniowej ska­
li Richtera. Jego epicentrum znaj­
dowało się w WatsonviiHe, mia­
steczku leżącym 90 km na połud­
nie od San Francisco. Nie donie­
siono o żadnych stratach mate- 
riatayeh ani ofiarach w ludtziach.

Jak nisze „Trybuna Ludu* 
na łamach prasy NRD pojawi­
ły się informacje o nowym mo 
delu popularnego „Trabanta*’. 
Obecnie przechodzi próby eks­
ploatacyjne.

Nowością jest, że „Trabant” 
będzie miał blaszaną karose­
rię. Fabryka w Zwickau pro­
dukować będzie nowy model 
samochodu w kooperacji z Cr 
troenem. Linię karoserii opra­
cowali fachowcy z NRD, podo* 
bnie silnik. Będ^c to małoli­
trażowy dwucylindrowy czte- 
rotakt — a wię^ sitowe nowo­
czesny i ekonomiczny.

„Trabant” w nowej wersji 
zyska też bardziej komfortowe 
wyposażenie. Samochód będąc 
jak i dotąd dwudrzwiowy.

alizowa.no
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GŁOS WIELKOPOLSKI

sierpnia wejdzie w życie Udane tournee chóru

Mi iedawno dziennikarz 
i* „Głosu Wielkopolskie 

go” odwiedził Fabrykę A. 
morty zator ów w, Krośnie 
na Podkarpaciu. Nowo­
czesny ten zakład, wytwa 
rzający części zmniejszają 
ce wstrząsy towarzyszące 
jeździe samochodów albo 
drgania powstające przy 
pracy pralek automatycz 
nych i lodówek — pracuje 
w oparciu o licencje. Jed 
nakże, w imię należycie poj 
mowanej gospodarności, ta 
bryczni konstruktorzy oprą 
cowali nowy typ amortyza 
tora do pralek — lżejszy, 
sprawniejszy, a zarazem 
tańszy; gdy cena poprzed­
niego wynosiła 140 złotych 
obecnie wytwarzany kosztu 
je jedynie 92 zł.

No i bardzo dobrze — 
jak się potocznie mówi. 
Istotnie, bardzo dobrze dla... 
zakładów „Polar” we Wroc 
lauńu, produkujących od 
pewnego czasu pralki z po 
mocą potanianych amorty­
zatorów. Jak wyliczono w 
Krośnie, dzięki temu „Po. 
lar“ jakoby otrzymał rocz
nie 40 ^milionów 
A załoga Fabryki 
zatorów musi się 
wo natrudzić by

zlotych. 
Amorty 
dodatko 
osiągnąć

poprzednią Wartość produk 
cji...

Polska jest jedna, jeden 
istnieje skarb państwa i 
bylibyśmy ostatnimi, któ­
rzy próbowaliby dąć w ba 
lon lokalnych albo branżo 
wych partykularyzmów. Nie 
mniej warto przemyśleć, 
czy całość korzyści, płyną 
cych z technicznych doko 
nań, powinna stawać się u- 
działem tylko jednej z załóg 
jak to się stało w opisa 
nym przypadku.

A nie jest to sytuacja 
wyjątkowa. Niekiedy in­
wencja personelu technicz 
nego pozwala w tym tub 
innym zakładzie ograniczyć 
(albo nawet wyeliminować) 
dewizowe dostawy określa 
nych części. Również 
wtedy bywa że pomys­
łodawcy zadowolić się mu­
szą pochwałami, podczas 
gdy wymierne zyski osią 
ga jakiś kooperant, bądź 
producent, tak zwanego wy 
robu finalnego.

Niezbyt to sprzyja no. 
watorskim poszukiwaniom.

WP I

Król Jordanii w USA

Utrzymują się 
rozbieżności

Obserwatorzy polityczni w
Waszyngtonie stwierdzają zgo 
dnie, że pierwszy dzień roz­
mów prezydenta Jimmy Carte 
ra i króla Husajna wykazał 
utrzymywanie się głębokich 
rozbieżności Stanów Zjedno­
czonych i Jordanii wobec kwe 
stii uregulowania problemu 
bliskowschodniego. Prezydent 
Carter nie zdołał przekonać 
monarchy jordańskiego, aby 
poparł on separatystyczne po­
rozumienia z Camp David.

PAP

Rozporządzenie Rady Ministrów
w sprawie czynszów za lokale mieszkalne

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — z dniem 1 sier­
pnia br. wejdzie w życie roz-

czynszu, odpowiadającego kosz 
tom utrzymania lokali, za po­
koje stanowiące tego rodzaju

porządzenie Rady Ministrów nadwyżkę. Powiększony czynsz
w sprawie czynszów najmu za 
lokale mieszkalne.

W obecnym systemie czyn­
szów — pobierane opłaty nie 
pokrywają w pełni kosztów 
utrzymania zasobów mieszka­
niowych. W ostatnim dziesię­
cioleciu dopłaty z budżetu 
państwa dla gospodarki miesz 
kaniowej i komunalnej znacz 
nie wzrosły, przy czym należy 
podkreślić, że im większe mie­
szkanie, tym wyższa i to nieza 
leżnie od liczebności zamiesz­
kującej je rodziny, jest dopla 
ta do kosztów utrzymania te­
go mieszkania. Stan taki — 
stwierdzano to wielokrotnie — 
powinien ulec zmianie, w spo­
sób wychodzący naprzeciw za­
sadom społecznej sprawiedli­
wości, a także uwzględniający 
wymóg takiego wykorzystania 
zasobów mieszkaniowych, aby 
było ono zgodne z uzasadnio­
nymi społecznie potrzebami.

W odczuciu władz, a także 
opinii publicznej nieuzasadnio 
ne jest zwłaszcza utrzymywa 
nie niskiego czynszu w odnie­
sieniu do mieszkań, w których 
liczba pokoi przekracza liczbę 
osób uprawnionych do zamiesz 
kiwania 'w danym lokalu. Sza 
cuje się na podstawie przepro 
wadzonych badań, że nadwyż­
ka pokoi w stosunku do licz­
by osób występuje w kilku­
dziesięciu tysiącach mieszkań.

Rozporządzenie przewiduje 
wprowadzenie podwyższonego

dotyczyć będzie mieszkań w 
budynkach państwowych — 
rad narodowych i zakładów 
pracy — oraz tych prywat­
nych, do których mają zasto­
sowanie stawki czynszu okreś 
lone przez państwo.

Nowe stawki czynszu za „po 
koję dodatkowe” nie dotyczą 
mieszkań zajmowanych na 
podstawie spółdzielczego pra­
wa do lokalu, a także w do­
mach jednorodzinnych i loka­
lach stanowiących własność 
ich użytkowników oraz miesz 
kań w budynkach państwo­
wych i prywatnych, do któ­
rych nie jest doprowadzona 
bieżąca woda.

Opłaty za pokoje stanowią­
ce nadwyżkę (więcej pokoi niż 
osób zamieszkujących) będą 
zróżnicowane w zależności od 
wyposażenia lokalu w urządzę 
nia techniczne i będą wynosić 
20 lub 30 zł za m kw. mie­
sięcznie. Opłaty będą pobiera 
ne za najmniejszy pokój (lub 
pokoje) w lokalu.

Jeżeli najemca złoży wnio­
sek o zamianę mieszkania na 
mniejsze, opłaty za pokój sta­
nowiący nadwyżkę w lokalu 
dotychczasowym nie będą po 
bierane do czasu przydziele­
nia przez terenowy organ ad­
ministracji państwowej mie­
szkania o rozmiarach zgod­
nych z przysługującymi nor­
mami zaludnienia i wyposażo­
nego w te same urządzenia 
techniczne.

Może zdarzyć się, że ze 
względów społecznych bądź z 
uwagi na stan zdrowia na­
jemcy, zamiana mieszkania 
nie będzie mogła być dokona­
na, zaś sytuacja materialna 
najemcy uniemożliwi mu po-
krywanie podwyższonych
opłat. Chodzi w szczególności 
o osoby o niskich dochodach, 
które ze względu na wiek lub 
stan zdrowia korzystają z opie 
ki sąsiadów, bądź rodziny mie 
szkającej w pobliżu. W takich 
przypadkach przewiduje się 
możliwość udzielania pomocy 
finansowej na pokrycie w ca­
łości lub w części zwiększonej 
opłaty z terenowego funduszu 
mieszkaniowego. Jest on two­
rzony z wpływów pochodzą­
cych m. in. ze sprzedaży do­
mów, lokali i działek, a pozo- 
staje w dyspozycji naczelni­
ków miast lub wojewodów.

W przyjętym przez rząd 
rozporządzeniu zaleca się Cen 
tralnemu Związkowi Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego wprowadzenie zwięk 
szonych opłat na nadwyżkę 
pokoi również w spółdziel­
czych mieszkaniach lokator­
skich.

Należy oczekiwać, że nowe 
rozwiązania dotyczące czyn­
szu za dodatkowe pokoje 
zwiększą zainteresowanie za­
mianą mieszkań dużych na 
mniejsze oraz nabywaniem 
przez najemców mieszkań pań 
stwowych na własność. Przy­
gotowywane są przepisy, któ­
re mają na celu usprawnienie 
zamiany mieszkań. (PAP)

Stefana Stuligrosza
Telefonem z Luksemburga

Niemal trzytygodniowe tour­
nee Chóru Męskiego i Chło­
pięcego Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza. wiodące przez 
pięć krajów Europy zachod­
niej, pomyślane zostało tym 
razem jako udział znakomite­
go zespołu w kilku międzyna­
rodowych festiwalach.

Pierwszy z występów chóru 
w sali koncertowej zamku w 
Lu.dwigsburgu me opodal Stutt­
gartu (RFN) odbył się w ra­
mach międzynarodowego fe­
stiwalu Badem ii - W ir t ember g i i 
i został nadzwyczaj gorąco 
przyjęty przez licznie przyby­
łą publiczność. W dwa dni 
później „Poznańskie Słowiki” 
wystąpiły dwukrotnie w Otto- 
beuren (Bawaria), mieście bę­
dącym siedzibą jednego z naj­
starszych opactw Benedykty­
nów. Tu w okazałej sali ce­
sarskiej przy wypełnionej do 
ostatniego miejsca widowni 
chór Stefana Stuligrosza śpie­
wem a cappella święcił praw­
dziwy triumf. Podbici kun­
sztem śpiewaczym „Słowików” 
słuchacze oklaskiwali długo 
polski zespół. Koncertowi przy 
słuchiwał się m. in. kardynał 
Franciszek Macharski z Kra­
kowa. przybyły do Ottobeuren 
na obchody 1500-lecia tamtej­
szego opactwa. Również drugi

występ — wykonanie 
pro pace” zakończył się peł­
nym sukcesem poznaniaków.

Po występie w Bawarii chor
do Wielkiego Księ-udał się do Wielkiego Księ­

stwa Luksemburg, by wziąć 
udział w kolejnym międzyna-
rodowym festiwalu muzycz­
nym, trwającym tam od poło­
wy czerwca do połowy sierp­
nia. Wczorąj w nowym gma­
chu teatru stolicy księstwa 
zespół uczestniczył w wielkim 
koncercie, na którego program 
złożyły się utwory Antoniego 
Dworzaka oraz słynne „Re- 
ąuiem” Wolfganga Amadeusza 
Mozarta. Orkiestrą Radia i 
Telewizji Rozgłośni Luksem­
burg dyrygował David Schal- 
lon. Wraz z chórem „Re- 
ąuiem” śpiewali znakomici 
soliści, a pośród nich Stefania 
Toczyska, od dwóch lat zaan­
gażowana w Operze Wiedeń­
skiej.

Wczorajszy udział w festi­
walowym koncercie luksem­
burskim był kolejnym dużym 
sukcesem „Poznańskich Sło<wi- 
ków” oraz ich kierownika ar­
tystycznego, profesora Stefa­
na Stuli grosza. W najbliższych 
dniach Chór Męski i Chłopię­
cy Filharmonii Poznańskiej da 
koncert w Lozann!ie (Szwajca­
ria).

WIESŁAW PORZYCKT

30-lecie Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej

Od 30 lat Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej szerzy oś­
wiatę i kulturę, popularyzuje 
osiągnięcia nauki i techniki, 
przyczynia się do rozwoju po 
stępowej myśli i socjalistycz­
nych wartości moralnych. Jest 
w kraju największą instytucją 
kształcenia pozaszkolnego, 
obejmując swym zasięgiem 
ponad 5 min osób.

Z okazji 30-lecia Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej 18 
bm. odbyło się w Warszawie 
uroczyste posiedzenie plenar­
ne ZG TWP z udziałem człon­
ka Biura Politycznego, sekreta-

rza KC PZPR Jerzego Łukasze 
wieża, który w swoim wystą­
pieniu podkreślił rangę i zna­
czenie dorobku towarzystwa.

Aktu dekoracji dokonał ezło 
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Jerzy Lu 
kaszewicz. Podkreślając zna­
czenie dorobku TWP, J. Łuka 
szewicz wyraził przekonanie, 
że Towarzystwo będzie nadal 
dobrze służyć społeczeństwu.

Ocenę dotychczasowej pracy 
i zadania TWP zaprezentował 
prezes ZG — prof. Janusz Gór 
ski. (PAP)

Najlepsi wychowawcy 
młodzieży 

u H. Jabłońskiego 
Dokończenie ze str. 1

Radzieccy pisarze 
przebywali w Polsce

18 bm. zakończyła pobyt w Pol 
sce delegacja pisarzy radziec­
kich — kombatantów II wojny 
światowej. W skład delegacji któ 
rej przewodniczył sekretarz ZG 
Związku Pisarzy ZSRR Anatol 
Ananiew, weszli: Wasilij Cembał, 
Aleksander Nikołajew. Wasilij 
Subotin Jurij Tarski i Wiktor 
Tielpugow. Niektórzy z nich bra 
li udział przed 35 laty w wal­
kach o wyzwolenie naszego kra­
ju, m. in. Warszawy, Kołobrzegu 
i Szczecina.

Podczas pobytu w Polsce litera 
ci z Kraju Rad wzięli udział w 
seminarium nt. „Wspólna walka 
polskich i radzieckich żołnierzy 
o wyzwolenie Wybrzeża oraz jej 
obraz w literaturze”. (PAP)

Zmarł profesor

ZSRR

„Meteor" na orbicie
Rakiety „Cruise” 
w dwóch bazach

Agencja TASS informuje, że w 
Związku Radzieckim wystrzelone 
w środę sztucznego satelitę Ziemi 
„Meteor” Głównym zadaniem 
sputnika jest uzyskiwanie danych 
niezbędnych do kontynuowania 
prac w dziedzinie badań zasobów 
naturalnych Ziemi Na pokładzie 
sputnika zainstalowano kompleksy 
aparatury telewizyjnej do uzyski­
wania obrazu powierzchni Ziem: 
w kilku pasmach widma fPAP'

Naruszenie granicy 
państwowej NRD

Jak poinformowała agencja 
ADN, 16 bm. w okolicach miej 
scowości Brix, w okręgu Mei- 
ningen, miała miejsce prowo­
kacja graniczna.

Nieznani sprawcy z terenu 
RFN wtargnęli na terytorium 
NRD i dokonali zamachu bom 
bowego na urządzenia i insta­
lacje NRD. Zamach ten stano­
wił zagrożenie dla zdrowia i ży 
cia obywateli NRD.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD — pisze dalej a- 
gencja ADN — protestowało

już 10 października 1979 r., w 
związku z tego typu zamachem 
i zażądało surowego ukarania 
winnych, jak również podjęcia 
środków dla wykluczenia tego 
rodzaju incydentów.

Ten ponowny zamach dowo 
dzi jednoznacznie, że dotych­
czas nie zostały podjęte ze stro 
ny RFŃ żadne kroki dla unie­
możliwienia prowokacji na gra 
nicy NRD. Oczekuje się, że 
RFN podejmie wreszcie odpo­
wiednie działanie dla położenia 
kresu tym praktykom — pisze 
na zakończenie ADN. (PAP)

w W. Brytanii
Amerykańskie samosterujące po­

ciski rakietowe typu „Cruise” 
zostaną rozmieszczone w dwóch 
bazach lotniczych na terenie W. 
Brytanii. Łącznie w bazie Green- 
ham Common w hrabstwie Berk 
znajdzie się 96 pocisków, w ba­
zie Molesworth w hrabstwie Cam­
bridge — 64 rakiety Pierwsze ze­
społy startowe pocisków „Cruise” 
będą w gotowości operacyjnej do 
końca 1983 r

O decyzji rządu brytyjskiego, 
wyznaczającej szczegółowe lokali­
zacje stacjonowania rakiet „Crui­
se” poinformował parlament bry­
tyjski minister obrony — Francis 
Pym. W ten sposób W. Brytania 
stała się pierwszym krajem któ­
ry nie tylko zaakceptował ogólną 
koncepcje ulokowania amerykań­
skich rakiet strategicznych na 
swoim terytorium, ale także wy­
raźnie posunął naprzód ' przygoto­
wania techniczne. wyznaczając 
miejsca ich dyslokacji "PAP:

Wiele uwagi poświęcono spe 
cyfŁcanym problemom wycho­
wawczym w rolnictwie i bu­
downictwie, służbie zdrowia, 
handlu, komunikacji, w środo­
wisku młodzieży dwuzawodo- 
wej, gdzie należy dążyć m. in. 
do przeciwdziałania zjawiskom 
nieuzasadnionej absencji pra­
cowniczej i nadmiernej fluk­
tuacji młodych kadr.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podziękował obecnym, a 
za ich pośrednictwem wszyst­
kim laureatom konkursu za 
starania, pogratulował sukce­
sów, życzył dalszego rozwoju 
ruchowi mistrzów wzorowych 
w ycho<w awców.

W spotkaniu udział wzięli: 
sekretarz Rady Państwa — 
Edward Duda, kierownik Wy­
działu Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Ryszard Bryk, mini­
ster pracy, płac i spraw so­
cjalnych — Maria Milczarek, 
przedstawiciele kierownictw 
instytucji i organizacji spo­
łecznych zainteresowanych 
plebiscytem. (PAP)

Rozmowy
ZSRR - USA

W środę odbyło się w Gene­
wie spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w dwu 
stronnych radziecko—amery­
kańskich rozmowach o zakazie 
broni chemicznej. (PAP)

K. Kuratowski
18 bm. zmarł w Warszawie w 

wieku 84 lat jeden z najwybit­
niejszych polskich uczonych, ,prof. 
Kazimierz Kuratowski — matema 
tyk, członek rzeczywisty PAN.

Po ukończeniu w 1913 r. war­
szawskiego gimnazjum Chrzanów 
skiego K. Kuratowski podjął stu 
dia — najpierw na uniwersytecie 
w Glasgow, a następnie na Uni­
wersytecie Warszawskim. Z tą 
ostatnią uczelnią związał się na 
długie lata, rozpoczynając w 1918 
roku pracę naukową, w 19® r. 
zostaje profesorem Politechniki 
lwowskiej, gdzie przez 7 łat 
współpracuje z prof. Stefanem Ba 
nachem. W 1934 r. wraca jako 
wykładowca do macierzystej u- 
czelni.

Zasługi prof. KuratowskTego u- 
honorowane zostały najwyższymi 
godnościami. Był odznaczony Or 
derem Budowniczych Polski Lu­
dowej, laureatem nagród państwo 
wych — wśród nich nagrody spe 
cjalnej, przyznanej mu w ubr. z 
okazji 35-lecia PRL, członkiem 
zagranicznym wielu akademii 
nauk i towarzystw naukowych;
doktorem honoris 
uczelni polskich i 

Odszedł uczony,

causa licznych 
zagranicznych.
który mówił i

pisął o matematyce: „Jest tak 
piękna, jak piękny jest doskona 
ły sonet, nosi na sobie piętno naj 
wyższej Sztuki!” (PAP)

Dalszy rozwój specjalizacji
Dokończenie ze str. 1

Zabierając głos w drugim 
dniu obrad przewodniczący de 
legacji polskiej, premier Ed­
ward Babiuch stwierdził, że 
Polska jest żywotnie zaintere 
sowana dalszym wszechstron­
nym rozwojem stosunków 
podarczych ze wszystkimi 
jami RWPG, a zwłaszcza 
Związkiem Radzieckim, z

gos 
kra

ze 
któ

rym łączą nas ścisłe i szeroko 
rozbudowane powiązania gos­
podarcze, szczególnie cenne ze 
względu na ich stabilność, 
wielką skalę i dynamizm.

Integracja gospodarcza 
państw socjalistycznych, ich 
wzajemna pomoc to nasz 
wspólny i bardzo silny atut.

XXXIV Sesja RWPG w Pra 
dze zakończy się dzisiaj przy­
jęciem uchwał. (PAP)

. Mały Lotek"
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9 U zbiegu ulic Poznańskiej i 
Łąkowej w Murowanej Goślinie, 
w pobliżu poznania, doszło do 
zderzenia 4 samochodów osobo­
wych i ciężarowych. Dwóch kłe 
rowców odniosło ciężkie obraże­
nia. Uszkodzenia przy samocho- 
jdach ocenia się na około 200 000 
złotych.
• Jazda z nadmierną szybkoś 

cią spowodowała, że w Dębinie 
w pobliżu Kłodawy wpadł w po­
ślizg i uderzył w drzewo samo- 
cł ód marki „Fiat” 125p. Kie­
rujący nim poniósł śmierć na 
miejscu.

9 Na drodze z Wojnowic do O-
siecznej województwie lesz-
czyńskim, kierujący „Syreną” nie 
zachował należytych środków

ostrożności, w związku z czym 
samochód jego wpadł w poślizg 
i uderzył w drzewo. Jadąca z 
nim pasażerka doznała wstrząsu 
mózgu, a samochód został uszko­
dzony na około 20 000 zł.

@ Około godz. 14.00 wyskoczył 
na Rondzie Kopernika w Pozna-
niu z szyn tramwaj linii ja
dący w kierunku Czerwonej Ar 
mii. W związku z tym tramwa­
je kursowały przez Most Teatral 
ny.
• Na ul. Chełmońskiego w Po­

znaniu, odniósł ciężkie obrażenia 
8-letni chłopiec. Został om po­
trącony przez samochód. gdy 
wszedł nagle na jezdnię zza za­
parkowanej „Syreny”.

9 W Szlachcinie w wojewódz­
twie poznańskim, prowadzący 
„Fiata” 125p nie zachował odpc 
wiednich środków ostrożności, na 
skutek czego wjechał na pobocze, 
gdzie pojazd uderzył w drzewo i 
przewrócił się. Ciężko rannego 
kierowcę odwieziono do szpitala 
Samochód jest poważnie uszko­
dzony, gdyż straty przy nim oce 
nia się na 90 000 zł. (bj

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopołsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, przelotne opady i lokalne bu­
rze.

Temperatura maksymalna od 
plus 20 do plus 22 stopni, mini­
malna od plus 11 do plus 13 stop 
ni Wiatry słabe i umarkowane.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury- 
w Poznaniu, Kaliszu. Lesznie i 
Pile mius 15 stopni, w Koninie 
plus 17 stopni; ciśnienie 100? hPa 
czyli 749,4 mm.

Dzisiejszy serwis intocmacyjny 
opracował Roch Kowai^
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W potocznym odczuciu te 
dwa pojęcia: leczenie 
i »raca — wykluczają 

się. A przecież praca, wykony­
wanie określonych czynności 
może być czynnikiem leczni­
czym. Wtedy oczywiście gdy do 
stosowane są one do charakte- 
n< schorzenia, pozwalają na 
przykład na gimnastykę pew­
nych partii mięśni, które na 
skutek chorob^ nie są spraw­
ne i powinny być ćwiczone. W 
innych przypadkach rodzaj prą 
ey może „unieruchamiać” ja­
kąś część ciała czy wykluczać 
pochylanie się i w ten sposób 
przyspieszać powrót do zdro­
wia.

Leczenie przez pracę, czyli 
rehabilitacja, prowadzona jest 
w Poznaniu od lat 12 przez Za 
kład Rehabilitacji Przemysło­
wej Instytutu Ortopedii i Re­
habilitacji Akademii Medycz­
ki- W tym czasie na 65 odpo­
wiednio do typu schorzeń do­
branych stanowiskach robo­
czych przeprowadizo.no rehabi­
litację blisko 1 500 osób, z któ­
rych olbrzymia większość po­
wróciła. no przeprowadzeniu le 
czenia, na uprzednie miejsca 
pracy. Reszta bądź zmieniła 
stanowiska bądź przeszła na 
rentę. Jednak działalność Za­
kładu w stosunku do przemy­
słu prowadzona była niejako z 
„zewnątrz”, a mając na celu 
przede wszystkim medyczne ba 
dania naukowe w zakresie re­
habilitacji nie mogła i nie mo­
że być powszechna. O pow­
szechności rehabilitacji zdecy­
dowało rozporządzenie Rady 
Ministrów z grudnia 1974 roku..

Od tego momentu, pod nad­
zorem Specjalistycznego Prze­
mysłowego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej i przy czynnym 
udziale lekarzy przychodna za­
kładowych. zoczęto w poznań­
skich fabrykach wyznaczać sta 
nowiska do odbywania reha<- 
bilRacji.

Akcja ta objęła jak dotąd 65 
zakładów, a dzięki niej stwo­
rzono możliwość jednoczesne­
go leczenia przez pracę prawie 
1 200 osób. O tym kto, na ja­
kim stanowisku, przez jaki 
okres ma pracować, decydują 
lekarze z trzech komisji re­
habilitacyjnych chorób wew­
nętrznych, chorób układu ner 
wowego oraz narządu ruchu, 
powołanych do życia w Spe­
cjalistycznym Przemysłowym 
ZOZ. Z każdym też ro­
kiem rośnie liczba skierowań 

do leczenia przez pracę — od 
251 przed czterema laty do G46 
w roku ubiegłym.

Rzecz jasna, że na tym roi a 
i zadania lekarzy się nie koń­
czą. Rehabilitacja, zależnie od 
rodzaju schorzenia, trwa od 
trzech miesięcy do roku, a nie­
kiedy jest przedłużana. Łączy 
się też ona z reguły z przepro­
wadzaniem zabiegów leczni­
czych, tak:-eh jak fizykoterapia, 
masaże, gimnastyka specjalna 
itp. I tu trzeba podkreślić rolę 
lekarzy zakładowych w proce­
sie rehabilitacji. Oni to kieru­
ją ludzi, którzy ich zdaniem re­
habilitacji powinni być podda­
ni, do jednej z komisji. Oni czu 
wają nad wielomiesięcznym 
przebiegiem leczenia przez pra­
cę, nad tym, aby zainteresowa 
ny stosował dodatkowe zabie­
gi, oceniają wyniki zastosowa­
nych metod rehabilitacyjnych, 
I>ostęp w powrocie do zdrowia. 
Oni wreszcie współpracują z 
dyrekcjami przedsiębiorstw, 
pionem technicznym fabryk, 
majstrami.

Współdziałanie takie jest wa 
runkiem prowadzenia rehabi­
litacji w zakładzie. Aby wyty­
pować stanowiska, na których 
może być ona przeprowadzana, 
trzeba znać charakterystykę 
większości spośród istnieją­
cych w danym przedsiębior­
stwie. a także czynności, które 
się na nich wykonuje, warun­
ków takich, jak oświetlenie, 
temperatura, natężenie hałasu 
itp. Tych danych dostarczają 
lekarzom pracownicy pionów 
technicznych; jest to robota nie 
mała. Ważne jest również zro­
zumienie dla idei rehabilitacji. 
Zarówno ze strony dyrekcji 
przedsiębiorstw jak i bezpo­
średnich zwierzchników łudzi, 
którzy są poddawani leczeniu 
praeą. Jej prowadzenie wyma­
ga bowiem pewnych działań or 
ganizacyjnyeh związanych z 
przesuwaniem łudzi leczonych 
na odpowiednie stanowiska pra 
cy, i właściwego do nich sto­
sunku.

Początkowo różnie z tym by­
ło. Jednak stopniowo zyskiwa­
ła sobie rehabilitacja prawo 
obywatelstwa w fabrykach. 
Przynosiła ona bowiem i przy­
nosi bardzo pozytywne rezulta­
ty. Spośród wszystkich podda­
wanych tego rodzaju terapii no 
nad 63 procent powróciło do 
wykonywanych uprzednio za­
jęć, około 20 procent przesunię 
tych zostało na inne stanowis­
ka, tylko 14 procent przeszło 

na i entę. Setki osób rocznie — 
które na skutek przebytych 
chorób czy wypadków niegdyś 
albo uważano za nie zdolne do 
pracy i przechodzić musiały na 
rentę, albo kierowano do wy­
konywania robót zastępczych, 
często nieodpowiadających ich 
kwalifikacjom .— odzyskuje 
dzięki rehabilitacji pełną spraw 
ność zawodową. Ma to zaś zna­
czenie i produkcyjne i społecz­
ne.

Jakie jeszcze możliwości dzia 
łania na rzecz ochrony zdro­
wia wykazała akcja rehabilita­
cyjna? W wielu przedsiębior­
stwach dostrzeżono przy okazji 
możliwości uzyskania stano­
wisk, na które można przesu­
wać ludzi okresowo mniej 
sprawnych fizycznie, na przy­
kład osłabionych po odbytej 
operacji, a także tych z uszko­
dzeniem słuchu, chorobami skó 
ry itp. Jednocześnie uświado­
miono sobie konieczność stwo­
rzenia specjalnych stanowisk 
rehabilitacyjnych dla kobiet w 
ciąży. W 19 fabrykach woje­
wództwa poznańskiego, w któ­
rych większość zatrudnionych 
to niewiasty zrodziła się nawet 
idea organizowania tego typu 
oddziałów.

Powstały one w obornickim 
„Metalplaście” (dla 15 kobiet) 
w poznańskiej „Goplanie” (z 2P 
stanowiskami) i w Wielkopol­
skich Zakładach Obuwia „Po­
lania” w Gnieźnie (dla 30 przy­
szłych matek).

Rozpatrując ostatnio proble­
my-rehabalitae-ji prezydium poz 
pańskiej WRZZ stwierdziło, że 
konieczne jest również wpro­
wadzenie tej akcji do dalszych 
zakładów. Realizacji tego żarnie 
rżenia, które twzeczywisiniane 3 
będzie wraz z Wydziałem Zdro 
wia i Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego, służyć mają 
międzyzakjadowe ośrodki re­
habilitacji. Powstaną ■ one do 
roku 1985 w Poznaniu przy „Po 
mecie” dla dzielnicy Nowe Mia 
sto, przy „Polfie” dla Grunwal 
du i Jeżyc oraz w Gnieźnie dla 
wszystkich tamtejszych przed­
siębiorstw. Tak więc coraz wię 
cej ludzi skazanych dotychczas 
przez chorobę na porzucenie 
czynnego życia zawodowego, bę 
dzie mogła dzięki rehabilitacji 
w dalszym ciągu pozostawać 
przy swym warsztacie pracy z 
pełnym pożytkiem dla siebie i 
społeczeństwa

ZOFIA SZPROKOFF

Meble z Jarocina

Jarocińskie Fabryki Mebli wy- 
twarzają nowoczesne meble — 
na eksport i na rynek krajowy. 
Na zdjęciu: linia produkcyjna do 
polewania lakierem elementów 

meblowych.

Fot. — R. Królak

Zdarzają się przypadki 
takiego naciągania 

bliźnich, że mimo negatyw­
nego traktowania oszustw 
w ogóle, trzeba u autorów 
ekstrapomysłów uznać swoi 
sty polot i „przestępczą kia 
sę”. Na przykład znane 
sprzed wojny i obrosłe już 
legendą fakty sprzedaży ko 
lumny Zygmunta czy tram 
waju wraz z codziennym u- 
targiem za bilety. Albo za­
oferowanie kunsztownie 
przemalowanego skradzione 
go konia nie komu innemu, 
a właśnie prawowitemu 
właścicielowi, bo ten — jak 
wyjaśniał sądowi złodziej 
— nie mógł nie kupić tak 
pięknego zwierzęcia po u- 
tracie podobnego. I rzeczy­
wiście kupił (a że złodzieja 
później schwycono, to już 
inna sprawa).

To są jednak rodzynki, 
rzadkie w zakalcowatym 
cieście prymitywnych o- 
szustw i ordynarnych „kan 
tów bez bigla”. Jak bowiem 
inaczej traktować sprawę 
Eugeniusza O. z Konińskie­
go? W chęci nabycia używa 
nego samochodu, przyjechał 
on na giełdę do Poznania i 
tutaj zawarł transakcje, ku 
pując za 99 000 zł „Fiata 
126p” z 1976 roku, ale świe 
żo polakierowanego. Ten Ła 
kier wzbudził u kupującego 
pewne podejrzenia, sprze­
dawca jednak zapewnił go, 
że karoseria jest całkowicie 
w porządku, tylko stary la­
kier miał zadrapania. „Na 
tych blachach — mówił — 
możesz pan jeździć co naj­
mniej trzy lata...”. Już po 
dwóch tygodniach nabywca 
stwierdził, że został oszuka 
ny. Nowy lakier zaczął od­
padać, ujawniając dziury 
w blasze, skorodowanej do 
tego stopnia, że samochód 
wymaga poważnych na­
praw.

Prawda, źe świadome 
wprowadzenie w błąd kupu 
jącego przez ukrycie fak­

tycznego stanu samochodu 
i zakamuflowanie przerdze­
wień karoserii — co pom­
niejsza jego wartość — sta 
nowi dostateczny powód do 
wystąpienia o unieważnie­
nie kupna lub o stosowne ob 
niżenie ceny, lecz na co li­
czył sprzedający?

W pewnym bufecie pra-

Nie zawsze na linii

Kanty 
bez 

bigla
cownica WSS „Społem” za­
stosowała chwyt bardzo nie 
winny z pozoru, obliczony 
na pośpiech klientów: przy 
sprzedaży zapałek nie wy­
dawała reszty ze złotówki 
czyli 20 groszy. Rozumowa­
ła, że ogół kupujących nie 
będzie się upominał o taki 
drobiazg. Rzeczywiście — 
nikt nie złożył skargi na bu 
fetową. Do czasu — bo oto 
jeden ż mieszkańców Pniew 
zareagował na tę nieprawi­
dłowość, gdy po raz drugi ta 
sama bufetowa pobrała od 
niego za dwa pudełka zapa 
łek 2 złote i zniknęła na za 
płeczu, nie wydawszy 40 
groszy reszty.

Zdenerwował się i napisał 
do „Głosu”, co myśli o po­
dobnym kantowaniu klien­
tów. Bufetowa przed „społe 
mowskimi” władzami tłuma 
czyła się na tyle przekonu­
jąco, że nie wyciągnięto wo 
bec niej sankcji, poprzesta­
jąc na zwróceniu uwagi. 
Mówiła mianowicie, że „p o- 
myłk o w o” zastosowała 
do ceny zapałek zasadę za­

okrąglania należności do 
pełnej złotówki, co przyjęło 
się w gastronomii. Lecz co 
się stało z tymi nadpłacony­
mi 20-groszówkami? Ile ich 
było, łatwo obliczyć, porów 
nując wielkości dostaw za­
pałek do tego bufetu.

Tak też uczyniła dyrekcja 
Oddziału Gastronomii WSS 
„Społem” w Poznaniu t w 
wyniku ponownej interwen, 
cji — na tej podstawie zo­
bowiązała kierowniczkę ba­
ru do przekazania 500 zło­
tych na konto budowy Pom 
nika Szpitala — Centrum 
Zdrowia Dziecka.

W jednej z poznańskich re 
stauracji mieszkanka Śmi­
gla „nabrana” została w in 
ny, bardziej bezwzlędny spo 
sób. Kelnerka, zapytana 
przez śpieszącą się po zje­
dzeniu obiadu konsumen- 
tkę: „ile płacę?” — poinfor­
mowała: „130 złotych” i ra 
chunek położyła koło sie­
bie, na przeciwnym — w sta 
sunku do płacącej —• końcu 
stołu. Mieszkanka Śmigla 
zabrała go co prawda, a£e 
nie sprawdziła, bo czas był 
na pociąg i dopiero w wago 
nie stwierdziła, że opiewał 
na... 44 złote.

Niestety, nie jest to wy­
jątkowy przykład tupetu ze 
strony obsługi w sklepach, 
czy lokalach gastronomiczr 
nych. W przypadku, jeś- 
li oszukany zaprotestuje, 
usłyszy lapidarne: „o, prze­
praszam, pomyłka”.

Pisząc o kantowaniu obli 
czonym na łatwowierność 
kontrahenta, klienta esy 
konsumenta, pragniemy o- 
strzec przed zachłannością 
oszustów, którzy — jeśli się 
uda — „polują” na tysiące, 
jeśli nie — na kilkadziesiąt 
złotych lub nawet na gro­
sze. Byle się dorabiać cu­
dzym kosztem i żyć spokoj 
nie, ciesząc się opinią uczci 
wego człowieka, ekspedien­
ta, kelnera

ZDZISŁAW KANDZIORA

Wózek miał dwa koła i dy­
szel, ale pozbawiony był 
podpórki, stanowiącej 

też hamulec. Karol B. po po­
chylni wciągnął ten pojazd na 
rampę i tam go załadował po­
krywami do beczek. Wózek z 
ładunkiem ważył teraz 150 ki­
logramów, a zjechać z rampy 
można było tylko pochylnią o 
spadku 13 stopni. Karol B. po 
stanowił się z tym uporać bez 
niczyjej pomocy. Chwycił za 
dyszel i wciągnął wózek na po 
chylnię. Tu zmagał się z cię­
żarem, by nie nabrał rozpędu. 
Nagle wózek skręcił. Dyszel 
uderzył Karola B. w podbrzu­
sze i przygniótł go do barier­
ki rampy. Z tego potrzasku 
pracownik nie mógł się sam 
uwolnić...

W końcu nadszedł bryga­
dzista i szybko odciągnął wó­
zek. A Karola B. zgiętego w 
pół zaciskającego ręce na brzu 
chu, odesłał do przychodni 
przyzakładowej. Tam pielęg­
niarka zrobiła choremu za­
strzyk (ampułka pabialginy). 
Po 15 minutach bóle ustąpiły 
i gdy przyszedł lekarz Karol 
B. oświadczył, że już czuje się 
dobrze.

— Nastąpiła kilkugodzinna 
obserwacja pacjenta. Zbadano 
OB, morfologię krwi i moczu 
— powie później lekarz zakła 
dowy. — Wyniki tych badań 
były prawidłowe. Po trzech go 
dżinach to jest około dwuna­

stej przeprowadzono je ponow 
nie. Ciśnienie i tętno były w 
normie, a serce i płuca bez 
zmian. Chory czuł się dobrze 
— dolegliwości nie zgłaszał. W 
rezultacie otrzymał zwolnienie

Kodeks a praktyka

Śmierć,
z pracy od jedenastego do 
czternastego kwietnia. Zaleci­
łem jednak, by w razie pogor­
szenia się stanu zdrowia na­
tychmiast wezwał pogotowie 
ratunkowe lub — w godzinach 
pracy — skontaktował się ze 
mną. Ponadto dwunastego — 
w sobotę miał przekazać mi 
wiadomość jak się czuje...

Nie przekazał, ale było to 
właściwie bez znaczenia. Gdy­
by telefonował w sobotę — w 
godzinach pracy — powiedział 
by, że czuje się dobrze. Dopie 
ro wieczorem pogorszył się bo 
wiem stan jego zdrowia. W 
niedzielę było jeszcze gorzej...

— Pacjent wraz z żoną zgło­
sił się dopiero w poniedziałek 
do przychodni przyzakładowej 
— powie lekarz. — Stwierdzi- 
łem temperaturę 37,9 stopni, 
tętno przyspieszone, brzuch 
twardy i bolesny. Wprost z

przychodni Karol B. został 
więc przewieziony do szpitala 
na oddział chirurgiczny...

W szpitalu objawy choroby 
nasiliły się jeszcze bardziej. 
Pod wieczór chorego umiesz-

wadze do 30 kilogramów. Na 
temat tych ostatnich prac nie 
sporządzono dokładnej instruk 
cji, co musiało mieć negatyw 
ny wpływ na szkolenie bhp. W 
wyniku zarówno tej sytuacji

przecież tylko o dokładną in­
strukcję i zgodne z nią szko­
lenie, o właściwy nadzór, wre­
szcie o naprawienie dwukoło­
wego wózka. A jeśli to ostat­
nie było niemożliwe, należa-

której uniknąć było łatwo
czono więc na oddziale inten­
sywnej terapii. Ale i to nie spo 
wodowało poprawy. Następne 
go dnia rano Karol B. zmarł. 
Tak zakończył się wypadek, 
który nastąpił w klejami Wiel 
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu.

Był to jakby splot różnych 
drobnych zdarzeń, kolidują­
cych z regułami bhp i ochro­
ny zdrowia pracowników. Naj 
pierw (w sierpniu ubiegłego 
roku) Karol B. poza zakładem 
pracy doznał obrażeń (rozcię­
cie nadgarstków) i po 39 
dniach choroby podjął obowiąz 
ki zawodowe bez badania kon 
trolnego. Było zaś ono nieod­
zowne bowiem wykonywał ta 
kie czynności, jak przenosze­
nie ciężarów o wadze do 20 ki 
logramów oraz ręczny wyła­
dunek i załadunek beczek o

jak i braku właściwego nadzo 
ru nad czynnościami ładun­
kowymi — stosowano przy 
nich niebezpieczne metody 
pracy. Tak był „respektowa­
ny” w tym przedsiębiorstwie 
fundamentalny przepis (arty­
kuł 207) Kodeksu Pracy stano­
wiący, że

„Zakład pracy jest obowią­
zany zapewnić pracownikom 
bezpieczne i higieniczne wa­
runki pracy. Realizacja tego 
obowiązku powinna stanowić 
nieodłączny element działal­
ności zakładu przy odpowied­
nim wykorzystaniu osiągnięć 
nauki i techniki”.

Daleko idące wymagania 
(wykorzystanie osiągnięć nau­
kowo-technicznych) wyraził 
ustawodawca — w porówna­
niu z potrzebami rzeczywistoś 
ci fabrycznej, w której działał 
Karol B. W Luboniu chodziło

ło uszkodzony wehikuł umieś­
cić pod kluczem. Dopóki był 
ogólnodostępny korcił, by się 
nim posługiwać. Zawsze to 
przecież ułatwienie — wozić, 
zamiast nosić pokrywy beczek 
z magazynu do dość odległej 
klejami. Najprawdopodobniej 
zresztą posługiwanie się zep­
sutym wózkiem nie spowodo­
wałoby tragicznych następstw, 
gdyby nie ów zjazd z pochyl­
ni. Ale dopiero po wypadku 
pomyślano o tym, by ustawić 
tablice z zakazem używania 
wózków ręcznych na pochyl­
niach o spadku powyżej 3 
stopni.

Można jeszcze mieć wątpli­
wości, czy taki sposób lecze­
nia, jaki został zastosowany 
wobec Karola B. nie jest zbyt 
ryzykowny. Prawda, że dokład 
nie go przebadano, a po uzyska 
niu uspokajających wyników

odesłano do domu nakazując' 
— jeśli stan zdrowia się pogor 
szy — wezwać pogotowie lub 
skontaktować się z przychod­
nią przyzakładową. Ale w tej 
ostatniej lekarz działa przecież 
tylko kilka godzin dziennie. 
Oczywiście pogotowie funkcjo 
nuje bez przerwy, jednakże są 
i tacy pacjenci, którzy przy­
wykli korzystać z jego usług 
dopiero w ostateczności. Czy 
Karol B. zdawał sobie spra­
wę, że już w niedzielę taka 
ostateczność nastąpiła? Tak. 
jeśli wiedział, że wymioty, któ 
re wówczas go nękały, mogą 
świadczyć o rozlanym zapale­
niu otrzewnej — o stanie 
szczególnie ciężkim, grożącym 
śmiercią, gdy pomoc lekarska 
udzielona jest ze zwłoką. W 
każdym razie to fakt, że zwło 
ka nastąpiła. I chyba dobrze 
by było pacjentów, po urazach 
(na przykład brzucha — jak 
Karol B., przygnieciony cięża­
rem o wadze 150 kilogramów), 
których skutki mogą się ujaw 
nić dopiero po znacznym upły­
wie czasu, kierować do szpita 
la na kilkudniową obserwację. 
Ten sposób to swoista klapa 
bezpieczeństwa. Uniknięcie te 
go, że pacjent zlekceważy na­
kaz lekarza („jeśli stan zdro­
wia się pogorszy natychmiast 
wezwać lekarza”) w wyniku 
niezrozumienia powagi swojej 
'Sytuacji.

MICHAŁ ŁUCZAK

przeprowadizo.no
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Polsko-amerykańska 
współpraca medyczna

Wypowiedź ministra M. Śliwińskiego

Minister zdrowia i opieki 
społecznej Marian Śliwiński 
przebywał ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych na zaproszenie 
sekretarza zdrowia i służb 
społecznych USA — Patrycji 
Roberts Harris. Celem wizyty 
było podsumowanie dotychcza 
sowej współpracy medycznej 
i wytyczenie jej kierunków na 
najbliższe lata. Minister M. 
Śliwiński poinformował o re­
zultatach wizyty.

Kontakty przedstawicieli 
służb zdrowia obu krajów ma­
ją już wieloletnią tradycję — 
powiedział minister Śliwiński. 
Szczególnie owocne są prowa 
dzone wspólnie prace badaw­
cze w takich dziedzinach, jak 
nauczanie medycyny, onkolo­
gia, kardiologia, medycyna 
przemysłowa, rehabilitacja, 
opieka nad matką i dzieckiem. 
Nad zagadnieniami tymi pra­
cują partnerskie placówki nau 
kowo-badawcze w Polsce i 
USA, wykorzystując środki

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują? odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Jan Świderski: w Teatrze 
Ateneum uczestniczę w pró­
bach sztuki Jerzego S. Sity 
„Polonez”, którą reżyseruje 
Bohdan Korzeniewski. Gram 
rolę Rzewuskiego. Na tejże 
scenie występuję w „Wielkim 
Fryderyku” i „Operze za trzy 
grosze”, a w Teatrze Polskim, 
w „Panu Geldhabie”.

Krzysztof Penderecki: po 
czerwcowym prawykonaniu w 
Krakowie „Capriccia na tubę” 
w tym roku odbędzie się jesz­
cze, prawdopodobnie we wrześ 
niu w Perugii, prawykonanie 
„Te deum”, w przyszłym ro­
ku zaś w Berlinie Zachodnim 
—' prawykonanie całości II 
symfonii. Pracuję teraz nad 
kameralną operą buffo „Król 
Ubu”.

Krzysztof Stawowczyk: — 
pracuję nad serialem animo­
wanym dla telewizji pt. „Ufo 
ludek”. Po raz pierwszy w na

Boliwia

Napięta sytuacja 
w Santa Cruz

Z Boliwii nadeszły wiadomości 
o nagłym zaostrzeniu się sytuacji 
w drugim po La Paz mieście tego 
kraju Santa Cruz. Naplecie wv 
wołała podjęta przez grupę chło­
pów próba zamachu na n-efekta 
departamentu, Waltera Pereirę 
Aneza, który w rezultacie został 
ranny. Zamachu dokonano na te­
renie urzędu preferektury. (PAP)

HUMOR I SATYRA

złożone we wspólnym fundu­
szu im. Marii Skłodowskiej- 
Curie lub zawierając bezpo­
średnie porozumienia między- 
instytutowe. Wyniki tych 
prac są przedmiotem wspól­
nych publikacji i sympozjów. 
Jedną z cennych form stymu­
lowania współpracy są pol­
sko-amerykańskie tygodnie me 
dycyny, które odbywają się 
co roku, na przemian w Pol­
sce i USA. Dotychczasowe „ty 
godnie” poświęcone były nau 
czaniu medycyny, ■ medycynie 
przemysłowej, chorobom ser- 
cowo-naczyniowym i rehabili 
tacji. Tegoroczny, piąty ty­
dzień medycyny odbędzie się 
jesienią w USA, a jego tema­
tem będą zagadnienia opieki 
nad matką i dzieckiem.

W najbliższych latach — 
stwierdził dalej M. Śliwiński 
— należy położyć szczególny 
nacisk na wspólne badania do 
tyczące chorób sercowo-naczy 
niowych, które w obu krajach

szym kraju rejestruję rysunki 
na taśmie video przy pomocy 
telewizyjnych urządzeń elek­
tronicznych, co pozwala na 
znaczne skrócenie czasu reali 
zacji filmu.

Krystyna Bogian do KAW-u 
oddałam d^ie nowe powieści: 
„Kolor trawy o świcie” i „Pie 
rogi dla old Firehanda”. Na 
podstawie ostatniej pozycji pi 
szę teraz scenariusz 7-odcin- 
kowego serialu telewizyjnego. 
KAW szykuje wznowienie 
moich książek: „Nie głaskać 
kota pod włos”, „Każdy pies 
ma dwa końce” i „Mgła nad 
doliną wiatrów”.

Ryszard Gieryszewski: na 
czynnej w galerii „MDM” w 
Warszawie wystawie wNajIep- 
sza grafika roku 1979” prezen 
tuję kilka prac, wśród nich 
grafikę pn. „Od a do nieskoń­
czoności”, która otrzymała I 
nagrodę oraz drzeworyt pn. 
„Okno IV” wyróżnioną nagro 
dą tygodnika „Kultura”.

PAP

Turystyczny przekładaniec
Coraz więcej turystów od­

wiedza miejsca upamięt­
nione ważnymi wydarzeniami 
z okresu II wojny światowej. 
Tak też jest w Szczecińskiem, 
gdzie ponad pół miliona osób 
odwiedza historyczne miej­
scowości: Cedynię, Siekierki. 
Gozdowice'czy Morynię, wcho 
dzące w skład nadodrzańskie- 
go rejonu pamięci narodowej. 
W tym roku turyści znajdą tu 
lepsze warunki. Powstało bo­
wiem wiele parkingów, pól 
namiotowych i biwaków leś­
nych.

Kraków dysponuje zaledwie
13 794 miejscami noclego­

wymi, w tym tylko 3652 w ho­
telach. Notuje się spadek licz­
by miejsc w kwaterach pry­
watnych. Dlatego placówki tu­
rystyczne z niecierpliwością 
czekają na nowe obiekty W 
ciągu roku ma stanąć motel 
przy hotelu „Holiday-Inn”. 
dobiega końca budowa hote­
lu „Pod różą” (80 miejsc) przy, 
ul. Floriańskiej, ruszyła budo­
wa hotelu „Kongresowy” nad 
Wisłą, w swej klasie równego 
warszawskiemu „Forum”. Jesz­
cze w tym roku mają otwo­
rzyć podwoje hotele w Pcimiu 
(48 miejsc) i Nowym Brzegu 
(16 rńiejisc) oraz zajazd w Bia­
łym Kościele (30 łóżek).

Wzrasta w ostatnich latach 
popularność Chełmskie­

go Toteż rozbudowuje się tu 
bazę hotelową. Niedawno w 
Chełmie oddano do użytku 
hotel ze 190 miejscami. We 
Włodawie rozbudowano dom 
wycieczkowy, który obecnie 
liczy 50 miejsc. Dobiega koń­

stanowią główną przyczynę 
śmiertelności. W Stanach 
Zjednoczonych od kilku lat 
realizowany jest z powodze­
niem program zapobiegania 
tym chorobom, w wyniku któ 
rego nastąpił tam spadek za­
chorowalności, mimo że w 
świecie występują tendencje 
przeciwne. Jesteśmy — po­
wiedział minister zdrowia i 
opieki społecznej — tym pro­
gramem szczególnie zaintere- 
sowani.

Wizyta delegacji polskiej 
przyniosła też nowe kontakty, 
m. in. z kierownictwem Ame­
rykańskiego Towarzystwa Le­
karskiego. W wyniku przepro­
wadzonych rozmów można 
oczekiwać stałych więzi z to­
warzystwem, co powinno przy 
czynić się do rozpropagowania 
programu współpracy polsko- 
amerykańskiej w środowisku 
lekarskim w USA, jak i do roz 
szerzenia jej zasięgu. (PAP)

Ameryka Południowa

UFO pojawiają sią 
najcząściej w czerwcu i lipcu

Według doniesień z Buenos 
Aires, podległa siłom lotniczym 
Argentyńska Narodowa Służba 
Meteorologiczna stwierdziła ofi 
cjalnie. iż obserwowane ostat­
nio niezidentyfikowane obiekty 
latające nie mają nic wspólne­
go z jakimkolwiek zjawiskiem 
natury meteorologicznej.

Ubiegłej soboty o godzinie 
22 czasu GMT nad lotniskiem 
Jorge Newbery w Buenos Al* 
res pojawił się świecący jaskra 
wo obiekt latający, paraliżują? 
na Jakiś czas cały ruch lotniczy 
i wprawiając w istne osłupie­
nie pilotów, kontrolerów ruchu 
lotniczego i innych świadków 
tego nie dającego się wyjaśnić 
zjawiska.

Jak stwierdzono potem, w 
tym samym mniej więcej cza­
sie podobne zjawiska pojawiły 
się również nad sześcioma pro­
wincjami Urugwaju. W Argen­
tynie natomiast UFO upodoba 
ły sobie lotniska, pojawiając się 
nie tylko nad stolicą, ale rów­

ca budowa podobnego obiektu 
także w Chełmie. W miejsco­
wości Sawin oddano do użyt­
ku zajazd z restauracją i ka­
wiarnią. Jeszcze w tym ro­
ku ma być gotowy zajazd w 
Janowcu, a przy wjeździe do 
Chełma — od strony Lublina 
— buduje się motel. Nadto 220 
miejsc zagwarantowano dla 
turystów w kilku wsiach let­
niskowych.

Rozrasta się sieć campin­
gów. Wrzeszcie ma być 

przekazany do użytku nowy, 
duży tego rodzaju obiekt w 
Szczyrku. Natomiast w Biel­
sku-Białej nowy ośrodek cam­
pingowy powstał w pobliżu 
trasy E-7, w kierunku Cieszy­
na. Także z Koszalińskiego 
sygnalizują o kolejnym cam­
pingu — w Dąbkach. Na razie 
ma on 200 miejsc, ale po roz­
budowie — co nastąpi w przy­
szłości — będzie tu mogło 
przebywać do 1000 osób. Uzu­
pełniono i poprawiono wypo­
sażenie campingu w Darłów- 
ku.
TĄZiele wskazuje na to, że 
’ ’ w obecnym sezonie tu­

ryści będą dobrze żywieni w 
rejonie Beskidów. Utworzono 
tu bowiem 183 ogródki letnie 
przy kawiarniach i restaura­
cjach. Zyskano około 7000 do­
datkowych miejsc. Nadto czyn­
nych będzie prawie 400 punk­
tów tzw. małej gastronomii, 
zaś nad Zalewem Żywieckim 
działa 36 punktów sprzedaży 
objazdowej.

Tedyna w kraju gmina tu- 
J rystyczna to Ujsoły Spra­

wił to patronat PTTK, wyni­

EWG

Trwa „wojna 
o baraninę”

Wbrew obowiązującej w 
EWG zasadzie wolnego handlu 
Francja, na mocy jednostron­
nej decyzji, wprowadziła ogra­
niczenia w dziedzinie importu 
baraniny. Restrykcje te zostały 
ostro skrytykowane przez pozo 
stałe kraje człokowskie Współ 
nego Rynku, dotknęły one 
przede wszystkim Republikę Fe 
cieralną, Holandię oraz Irlan­
dię, należą one bowiem do naj­
większych eksporterów tego 
mięsa na rynek francuski. 
Wcześniej ograniczenia, które 
uznane zostały przez trybunał 
wspólnoty za sprzeczne z nosta 
nowieniami traktatu rzymskie­
go, objęły także Wielką Bryta­
nię.

Problem „wojny o baraninę” 
był przedmiotem dyskusji na 
odbywającym się w Luksem­
burgu spotkaniu ministrów roi 
nietwa wspólnoty zachodnioeu­
ropejskiej. Francuski minister 
rolnictwa Pierre Mahaignerie. 
broniąc środków podjętych 
przez rząd wyjaśnił, że kroki 
te mają na celu obronę intere­
sów farmerów francuskich.

PAP

nież nad Mar ętel Plata Gordo- 
bą, Rosario i flesistencią, gdzie 
według naocznych świadków 
jeden a takich silnie świecą­
cych a niezidentyfikowanych 
obiektów wylądował na pasie 
startowym. Opis tego zdarzę 
nia zamieścił lokalny dziennik.

Z relacji świadków pojawie­
nia się UFO nad Buenos Aires 
wynika, iż około godziny 19 ^po 
jawiło się na niebie świetlne 
kółko Ubliżając się do pasa star 
t owego nr 18. Następnie aja- 
wfeko towarzyszyło siadającym 
na ziemi samolotom, a których 
wiele opóźniło lądowania w 
obawie przed kolizją.

Koordynator Centrum Stu­
diów Niezwykłych Zjawisk Po 
wietrznych (ĆEFAI), Roberto 
Banchas oświadczył, iż w tej 
części kontynentu UFO pojawia 
ją się zwykle najczęściej w 
czerwcu i lipcu w godzinach 
między 18 a 21, dowodzą tego 
analizy z okresu ostatnich 22 
lat. (PAP) 

kający z umowy podpisanej 
z władzami przed dwoma la­
ty. Od tego momentu zaczęto 
rozbudowywać schroniska oraz 
gastronomię. Obecnie turyści 
mogą korzystać w tej gminie 
z 250 miejsc w budynkach 
prywatnych, a nadto mają do 
dyspozycji liczne chatki stu­
denckie. Trwa remont schro­
niska na Hali Lipowskiej, pla­
nuje się adaptację starego 
dworku w Złatnej na zajazd. 
Pierwszą z zaplanowanych ba­
cówek buduje się w rejonie 
szczytu Miuńcoła.

YYT niektórych wojewódz- 
twach coraz popularniej­

sza staje się idea powiększania 
liczby wsi letniskowych. W 
Beskidach, niedaleko Wisły, 
Szczyrku czy Ustronia znaj­
duje się sporo miejscowości 
tego rodzaju. Między innymi 
wczasowicze zapraszani są ao 
Brennej, Leśnicy, Jaworza, 
Wapiennicy, Istebnej, Rajczy, 
Milówki czy Koniakowa. Rów­
nież w Nowosądeckiem popu­
laryzuje się wsie letniskowe, 
takie, jak: Szczawa, Pyzówka, 
Barcice i Ząb-Suche.

IZ atowice doczekają się 
wkrótce nowego hotelu. 

Budują go w centrum miasta 
Finowie na zlecenie „Orbisu”. 
W 11-kondygnacyjnym bu­
dynku będzie 600 miejsc, re­
stauracja, kawiarnia, basen 
kąpielowy i sauna. Obiekt ma 
być przekazany do użytku w 
tym roku. Trwa montaż urzą­
dzeń technicznych i instalacji.

E. C.

Kazimierz Jaworski 
nadal na drugiej pozycji

W środę wieczorem agencje 
podały najnowsze informacje 
o uczestnikach regat samotni­
ków „Ostar-80”. Według tych 
danych, liderem wyścigu był 
nadal Amerykanin Phill Weld, 
którego od mety w Newport 
dzieliło 1 853 km. Na drugie 
miejsce powrócił Kazimierz Ja 
worski na „Spanielu II’* mają 
ey 2 190 km do mety. Drugi A-

Belgia — RFN w finale
Tego nikt nie oczekiwał. Nie­

doceniana drużyna Belgii wystą­
pi w finale IV piłkarskich mi­
strzostw Europy. Belgowie zostali 
bowiem zwycięzcą grupy II, eli­
minując stuprocentowych niemal 
faworytów — gospodarzy mi­
strzostw — Włochów.

W środę w Rzymie, Belgia zre­
misowała z Italią 0:0 i dzięki 
większej liczbie zdobytych bra­
mek w poprzednich meczach (róż­
nica była identyczna) zajęli pierw 
sze miejsce w grupie II i w nie­

dzielę zmierzą się na tym samym 
stadionie z RFN. Stawką będzie 
tytuł mistrzowski. Włochom po­
została walka o brązowy medal 
z obrońcami tytułu — reprezen­
tacją CSRS. (PAP)

TABELA GRUPY I
1. RFN 5:1 4—2
2. CSRS 3:3 4—3
3. Holandia 3:3 4—4
4. Grecja 1:5 1—4

PAP

Siatkarze pokonali Włochów
Wczoraj w Olsztynie rozpo­

czął się międzynarodowy tur­
niej w siatkówce mężczyzn. 
Startują najlepsze zespoły na 
świeci®, W pierwszym pojedyn 
ku Kuba pokonała Bułgarię

68 dziennikarzy walczyło na kortach
Wczoraj w Poznaniu zakoń­

czyły się XX Tenisowe Mistrzo 
stwa Polski Dziennikarzy. Tur 
niej zgromadził rekordową licz 
bę 68 uczestników z wielu re­
gionów kraju. Najliczniej re­
prezentowana była redakcja 
„Gazety Zaehodniej”, „Przeglą 
du Sportowego” i Polskiej A- 
gencji Prasowej. Redakcje te 
otrzymały nagrody ufundowa­
ne przez Zarząd Główny Sto­
warzyszenia Dzienikarzy Pol­
skich.

W pierwszej kategorii wieko 
wej powyżej 45 lat zwyciężył 
Andrzej Karczewski („Dzien­
nik Ludowy”), który w finale 
pokonał Zbigniewa Weselego

Rekord Polski 
M. Słoniny

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów pływackich o „Na­
grodę Słowacji” w Bratysławie, 
Marta Słonina ustanowiła rekord 
Polski w wyścigu na 100 m st. 
dow., uzyskując 59,79. Dotychcza­
sowy rekord należał do Katarzy­
ny Jureko i wynosił 59,87. Wynik 
ten dał M. Słoninie piąte miej­
sce. Zwyciężyła U. Meinecke NRD 
— 57,71. (PAP)

Porażka polskich 
koszykarzy

W jugosłowiańskiej miejscowoś­
ci Sezanna rozegrane zostało to­
warzyskie spotkanie w koszyków­
ce mężczyzn w którym zmierzyły 
się reprezentacje Jugosławii i Pol­
ski. Zwyciężyli koszykarze Jugo­
sławii 104:69 (46:36). (PAP)

Obradował sejmik piłkarski
W Myślenicach pod Krakowem 

zakończyła się ogólnopolska konfe 
rencja poświęcona polskiemu pił- 
karstwu. W obradach, które prze 
biegały pod hasłem: „Dokąd to­
czysz się piłko?” brali udział dzia 
łącze, trenerzy, instruktorzy i 
dziennikarze, zajmujący się próbie 
matyką piłkarską. Podczas 2-dnio- 
wej konferencji, na której obecni

Udany start polskich łuczników w RFN
W Welzbeim (RFN) zakończyły 

się zawody łucznicze z udziałem 
reprezentantów Polski, Włoch, Au­
strii, Luksemburga, Francji i RFN. 
Pierwsze miejsce wśród kobiet 
zajęła Franca Capetta (Włochy) — 
2480 pkt. (podwójna runda fita) 
przed Marią Szeligą (Polska) — 
2460 (1228 + 1232) oraz Manuelą 
Dachner (RFN) — 2441 pkt. Mlej- 
sea pozostałych Polek:

merykanin — Walter Green, 
zajmuje trzecią pozycję mając 
do pokonania o 5 km dłuższy 
dystans od Jaworskiego. Czwar 
te miejsce zajmuje Brytyjczyk 
N. Keig, którego od mety dzie 
li 2 197 km. Ci czterej żeglarze 
mają wyraźną przewagę . nad 
pozostałymi zawodnikami.

PAP

3:1 (17:19, 15:3, 15:6, 15:12). Na 
tomiast Polska dość łatwo wy­
grała z Włochami 3:0 (15:5, 
15:12, 15:11). W trzecim meczu 
Czechosłowacja przegrała z 
ZSRR 1:3 (2:15, 15:10, 7:15, 
13:15). (ahe)

(również „Dziennik Ludowy") 
6:1, 3:0 — przeciwnik skreczo- 
wał. Natomiast w drugiej gru­
pie wiekowej do 45 lat najlep­
szy był Zbigniew Chmielew­
ski (PAP Warszawa), który po 
konał Andrzeja Kosiorowakie­
go („Nowiny Rzeszowskie”) 6:4, 
4:6, 6:3.

Dodać także należy, że rów­
nież redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” była reprezentowa­
na na tej coraz popularniejszej 
imprezie. Zastępca redaktora 
naczelnego Kazimierz Marcin­
kowski przez cały turniej spisy 
wał się bardzo dobrze i prze­
grał dopiero w 1/8 finału w gru 
pie wiekowej do 45 lat. (ahe)

W Kiekrzu rywalizowali 
najmłodsi żeglarze

Na Jeziorze Kierskim zakoń­
czone zostały tradycyjne rega­
ty klasy Cadet i Optymist. W 
Cadetach startowali najlepsi 
żeglarze z kraju — w sumie 69 
załóg. Rozegrano 7 biegów. Oto 
najlepsi: 1. T. Bartlewski, R. 
Barysiwicz (Arka Gdynia), 2. 
Z. Michalski, Z. Antczak (Pos- 
nania), 3. R. Kujawiński, T. 
Laudański (Posnania).

Natomiast w klasie Opty­
mist (31 załóg) rywalizowali je 
dynie zawodnicy klubów po­
znańskich. Zwyciężył L. Zatek 
przed G. Urbankiem (obaj 
Pocztowiec) i H. Ruhajem (Me 
wa). Najlepszym nagrody wrę­
czał przebywający w Poznaniu 
kapitan Henryk Jaskuła. (ahe)

byli przedstawiciele GKKFiS, zwró 
cono szczególnie uwagę na niedo­
mogi polskiego futbolu.

Organizatorem sejmiku piłkar­
skiego, w którym uczestniczył tak 
że trener Ryszard Kulesza, był 
Klub Dziennikarzy Sportowych 
SDP oraz redakcja krakowskiego 
„Tempa”. (PAP)

8. Jadwiga Wilejto — 2377 (1104 4- 
1183)

16. Brygida Bielawa — 2318 (1159 4- 
1159)

Wśród mężczyzn zwyciężył Axel 
Baur (RFN) — 2549 pkt. przed 
Sante Spigarellim (Włochy) — 
2o37 i Krzysztofem Włosikiem 
(Polska) — 2486 (1239 + IW).

PAP



Osę 175 na części kupię. 
Poznań, ul. Gostyńska 8. 

31870g

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA-LECHIA“

OGŁASZA ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

po ukończeniu szkół podstawowych

DO 3-ŁETNIEJ
ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ

☆

w zawodzie:
STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH 
oraz w naukę zawodu 
Ślusarz - mechanik
ELEKTROMONTER

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Driał Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena- 
Lechia” Poznań, ul. Chlebowa 4/8, tel. 768-21 wewn. 119,
112, 218. 1739-K1

Kobiety i mężczyzn zatru 
dni ogrodnictwo, Starołę-
ka 165. 360563

Cukiernika-piekar^a (ren­
cista) przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka *9 
dla 36303g.

Kupię zakład fryzjerski w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31077g.

i Komplet: ciemny segment 
z barkiem, rozciągany 
stół, ława, fotele, krzesła 
tanio sprzedam, telefon 

457-28. 36419g

Azotan srebra kupię. O- 
ferty kierować: Warsza­
wa 73, skrytka pocztowa

Płaszcze damskie, skórza­
ne, kożuszki włoskie. Pu- 
szczykówko, Brzozowa 4, 
tel. 133-213, wewn. 342 tyl
ko sobota. 36343g

Przyjmę kobietę do dziec 
ka, Poznań, Głogowska 27 
m. 36, wejście 5. 36352g

Przyczepę podłodziową do 
200 kg kupię. Tel. 632-91

1483-K210. Prajsnar.

Przyczepę do samochodu 
osobowego, balans 4- wy- 
krojniki do kwiatków o- 
raz wibrator i 2 formy 12 
sprzedam. Swarzędz, Koś

Sprzedam nadwozie Zasta­
wy UOOp po wypadku. O- 
glądać Warsztat blachar­
ski, Górecki, Os. Plewis-
ka. 35911g

(po godz. 16). 36306g ciuszki 2. 30903g

Wózek dla bliźniąt głębo­
ki oraz 2 fotele czarne o- 
brotowe (skayowe) sprze­
dam. Ul. Świerczewskiego
234 m. 13. 36166g

W dniu 18 czerwca 1980 roku zginął śmiercią 
tragiczną nasz pracownik i członek Spółdzielni

JAN MARUSZEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz odznakami państwowymi 

i spółdzielczymi

W Zmarłym straciliśmy dobrego i wartościo­
wego pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Nadzorcza, POP, 
Rada Zakładowa, współpracownicy 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopską’ 
w Środzie WIkp.

36375g

Dnia 15 czerwca 1980 r. zmarła nasza ceniona 
i szanowana koleżanka, żarliwa patriotka

AGNIESZKA ZIARCZYK 
uczestniczka ruchu oporu, więźniarka polityczna 
obozu Zabikowo, Rayensbrueck i Buchenwald

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o godz.
8.10 na cmentarzu junikowskim.

Koleżanki i koledzy 
z konspiracji i obozów

Si.
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 

czerwca 1980 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św. odeszła od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 78, nasza najdroższa 
mamusia, teściowa, babcia, prababcia, siostra, 
szwagierka, bratowa i kuzynka, śp.

MARIA MAJCHRZAK
z domu Błaszak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm, o godz. 
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Leszka 28. 36103g

L Dnia 11 czerwca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
T nasza kochana siostra, ciocia, szwagierka, śp.

JANINA TYBLEWSKA
urodzona w 1893 roku

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 20 bm. 
o godz. 11 w kościele Marii Królowej przy Ryn­
ku Wildeckim, pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia

siostra z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 37a. 36251g

J. Dnia 17 czerwca 1980 roku po długiej i cięż- 
T kiej chorobie, zakończył swe pracowite ży- 
eie, przeżywszy lat 52. nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JAN BARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go- 

przy ul. Lutyekiej.dżinie i|5.30 na cmentarzu
smutku pogrążona

Ul. Dojazd 30, barak 11 m. 14. 36340g

i Dnia 12 czerwca 1980 r. odeszła od nas nagle T i niespodziewanie nasza najdroższa córka 
mamusia, teściowa, babcia, przeżywszy lat 47. śp

TERESA ZAJĄCZKOWSKA
z domu Kuchnicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

rodzina

360t6g

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. Kazimierz Bła- 
szezak, Sady p-ta Tarno-
wo Podgórne. 36304g

Narodowy atlas Polski — 
sprzedam. Poznań, Norwi 
da 17 m. 42. 30826g

Sprzedam duże biurku i 
bibliotekę, rok 1920. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dła 30849g.

Meble w dobrym stanie i 
dywan sprzedam. Choci­
szewskiego 22a m. 9, po
godz. 16. 30863g

Ursusa C-355 sprzedam. Tar 
nowo Podgórne, Rokiet- 
nicka 17. 30923g

Sprzedam tanio nowy n- 
parat fotograficzny Globi 
ka TI, matówka 12/18 cm. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 30937g.

Ule wielkopolskie z pszczo 
łami' sprzedam. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30961g.

„Radmora” z kolumnami 
sprzedam. Marcinkowski 
Poznańska 37 m. 4. 310l2g

Dźwig budowlany oraz 3 
okna typu 0-2 (oszklone) 
sprzedam, tel. 403-51 
wewn. 11-52 do godz. 14.

31021g

2 segmenty mebli sprze­
dam. Os. Przyjaźni 7 m.
62. 310234

25 m płotu ozdobnego 
przedwojennego sprzedam
tel. 524-77. 31054g

Sprzedam nadwozie Wart 
burga 353 po wypadku. 
Konin - Woła, Łaszczowa
44. 30740g

Łódź 5-osobową z przycze 
pą do Fiata 126p sprze­
dam. Traugutta 15, po 
godz. 16. 30806g

Motocykl MZ 250 sprze­
dam. Poznań, ul. Dworko 
wa 9 m. 1, godz. 18—19.

30697g

Dnia 15 czerwca 1980 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 85, śp.

AGNIESZKA ZIARCZYK
z domu Banaszak

odznaczona Honorową Odznaką m. Poznania, 
były więzień obozu w Żabikowie i Ravensbrueck 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o godz. 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Ul. Kosińskiego 8 m. 17. 36211g

Dnia 16 czerwca 1980 r. zginął śmiercią tragicz­
ną mój najdroższy mąż, tatulek, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 58. śp.

BRONISŁAW JACHACZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz 

14.30 na cmentarzu junikowskim..
W głębokim smutku i żalu pozostaje 

żona z córką
Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 13.15.
Ul. Łukaszewicza 4. 36367g

tDnia 17 czerwca 1980 roku zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 57. śp.

WŁADYSŁAW TWARUŻEK
Msza św. zostanie odprawiona w piątek. 20 bm.

o godz. 15.30 w 
niego, po czym 
łęce.

Ul. Ożarowska

kościele parafialnym św. Anto- 
pogrzeb na cmentarzu na Staro-

W smutku pogrążone

62.
żona i córki z rodzinami

36332g

tDnia 12 czerwca 1980 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza kochana ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 80

MARIA KORTYLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

Ul. Gwardii Ludowej 16 m. 16.

tDnia 14 czerwca 
pracowite życie, 
św., śp.

ZOFIA

36010g

1980 r. zakończyła swoje 
opatrzona Sakramentami

ZIELEWICZ
z domu Stelmaszyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Czesława 9 m. 5.

syn z rodziną

36096g

Dnia 13 czerwca 1980 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończył swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życie, opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
WITALIS KOKOT

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 
11.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim bólu i smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Chudoby 7 m. 9a. 36025g

Bony PeKaO spraedaro. 
Oferty ^Prasa”, Gnmwai 
dzka 19 dla 30688g.

Fiata 1500 fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa”^ Grunwaldzka 19 
dła 36308g.

pracownicy poszukiwani

Atlas świata sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Gnmwal 
dzka 19 dla 30681g.

Sprzedani Fia-ta 125p — 
stan idealny, rocznik 1977. 
Tel. 532-76 od 8 — 15.

36360;'

Kuchenkę gazową, szatę 
biblioteczną sprzedam, —

samochód Star 25W sprze 
dam. Kostrzyńska 8 m. 1. 

36307g

teL 675-045. 31«70g

Encyklopedię 4-tomową, 
zegar stojący, wiszący — 
sprzedam, tel. 79-16-18.

31086g

Nadwozie Fiata 125p MR. 
samochód ciężarowy z sil 
nikiem Diesel sprzedam. 
Edmund Ratajczak 62-320 
Miłosław, Plac Wiosny Lu
dów 3, teł. 29. 699p

Asparagus sadzonki
sprzedam. Baranowo, ul.
Kolna 12. 31612g

Kombajn Vistula — sprze­
dam. Podgórzyce 6. gmi­
na Nowogród Bobrz.

1878-K2

Ciągnik C-4011 oraz C-360 
sprzedam. Tadeusz Mły­
narczyk, Gorzów Wlkp. — 
Wieprzyce Wolne. 700p

Charty afgańskie. Łódź 
53-28-09. po 17. 1858-K2

Samochody

Kupię Simcę Aronde Poz­
nań, Umińskiego 26 m. 20. 

36420g

Samochód amerykański po 
wypadku sprzedam. Tel
22-25-26. 34977g

Fiata 125p 1976 sprzedam
tel. 67-39-52. 362OOg
Sprzedam Stara 25, Tel. 
79-04-56 po godz. 16.

30814g
Sprzedam Trabanta 681. 
rocznik 1972. Oglądać Dy 
maczewo Stare 68 30703g
Trabanta combi sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka T9 dla 30495g.

Zastawę 750 po remoncie 
z zapasowym silnikiem 
sprzedam lub zamienię na 
inny 4-drzwiowy. Piła, 
Świerczewskiego 20 m. 2.

701 p

Lokale
Poszukuję mieszkania do 
końca listopada 1980 r. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 36240g.

Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka i w.c., sta 
re budownictwo zamienię 
na M-3 w nowym budow­
nictwie lub starym. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 702p.

Dom bliźniaczy lub jedno 
rodzinny najchętniej z cie 
plikiem na Winogradach 
lub Os. Warszawskim, ma 
że być do wykończenia
kupię. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 36236g.

Domek jednorodzinny — 
sprzedam. Tel. 22-26-25.

34978g

Kupię starszy domek na 
wsi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 30651g.

tDnia 17 czerwca 1980 r. zakończyła swe »ra- 
cowlte i pełne poświęcenia życie, przeżyw­
szy lat 72, opatrzona Sakramentami św., moja 

najukochańsza żona, pełna matczynego serca 
i nigdy niezapomniana mamusia, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

HELENA JAROSZYK
z domu Wttajewska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w pią­
tek, 20 bm. o godz. 16.00 do kościoła, po czym 
pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Opalenica, Poznań, Zbąszyń. 36370g

tDnia 15 czerwca 1980 r. zmarł nagle najdroż­
szy maż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 53

MARIAN NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 

8.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu i smutfcu pogrążona

rodzina
W. Mar Celińska 85d m. 5. 36363g

tDnia 17 czerwca 1980 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 79, moja ukochana siostra, szwa­
gierka i ciocia, śp.

HELENA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz.

10.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Płomienna 15a m. 3.
dawniej: Świerczewskiego 132. 36412g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
czerwca 1980 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, 

opatrzona Sakramentami św., odeszła od nas na 
zawsze, nasza najukochańsza i nigdy niezapom­
niana mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 67, śp.

FRANCISZKA SKRZYDLEWSKA
z domu SobkoWiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o godz.
S.30 na cmentarzu janikowskim.

Osiedle Piastowskie 112 m. 27.

Rodzina

36074g

tDnia 13 czerwca 1980 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, tatuś, 
brat, szwagier, teść, wujek i dziadek, przeżyw­

szy łat 56

NARCYZ KERN
były więzień obozu koncentracyjnego w Neuen- 

gamme, członek ZBo WiD-n

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 
ię.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Manifestu Lipcowego 3 m. 8. 3607 8g

tW dniu 13 czerwca 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze, nasza droga matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 71, śp

PELAGIA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn i rodzina
Osiedle Kosmonautów 3 m. 26. 1462-U3

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 zatrudni natych­
miast INWALIDÓW ze wskazaniami do pracy 
w Spółdzielni Inwalidów, jak również osoby 
w wieku poprodukcyjnym 
— KOBIETY — od 55 lat
— MĘŻCZYŹNI — 65 lat

w Oddziale Terenowym WRZEŚNIA 
ul. Gnieźnieńska 33a, telefon 738
na stanowiska — szatniarzy w Motelu 
„Polonia” w Podstolicach k. Wrześni.

Informacji udziela w.w. Oddział oraz Dział 
Zatrudnienia Usługowej Spółdzielni Inwalidów 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 17/18, telefon 573-91.

2077-K1

Sklep Artykułów Motory 
zacyjnych z 10-letnią kon 
cesją wraz z domkiem je 
dnorodzinnym, 70 km od 
Poznania sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36237g.

Jarocin — działkę budo­
wlaną uzbrojoną sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32039g,

Różne
Poszukuje się świadków 
wypadku 27. V 80 r. około 
godziny 17.45 na ulicy Dą 
browskiego na wysokości 
kina „Rialto” — został po 
szkodowany nieletni chło 
piec z rowerem. A Łącki 
Poznań-Ławica, Wieczo­
rynki 49, tel. 759-81 wewn 
223 godz. 8—14. 36220g

Nowo otwarty zakład po­
leca grysy lastrikowe, mar 
murowe. Ożarowska-Bart- 
czak. Czerwonak, Kręta 5, 
tel. 22-26-25. godz. 10—16.

34976g

Posiadam pomieszczenie 
na cichy warsztat (siła, 
gaz), Fiata 125p, praktykę 
w prowadzeniu warszta­
tu, oczekuję propozycji. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 35896g.

Poszukuję pracowników 
zatrudnionych w 1947 r. w 
Państwowym Przedsiębior 
stwle Inżynieryjnym nr 2: 
Kordusz, Zwojski Tadeusz, 
Jankowski, Gruszyński 
Tadeusz, Bartosik Jan, 
Przybylski, Soiński Ta­
deusz. Proszę o skontakto 
wanie: Sniciński Zyg­
munt, ul. Szczepana “3 
m. 1. 31013g

Zakład Usługowy wykonu 
je tapicerkę meblową, sa­
mochodową. Nowe wzory, 
podgłówki do Fiata 125o 
na zamówienia. Sobiak, 
Dąbrowskiego 306 od godz. 

- 16 31028g

Zakład ślusarski wykonu 
je — kojce do chlewni 
obór i owczarni, bramy, 
parkany, balustrady. Re­
monty kapitalne przyczep 
rolniczych, betoniarki 150 
1, wózki do przewozu trzo 
dy chlewnej, konstrukcje 
dachowe i inne. Apolo­
niusz Jabłoński, 64-551 Oto 
rowo od godz. 7 . 30989g

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Eiu 
rze Matrymonialnym „Sy 
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. 1480-K2

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia Biuro Matrymo­
nialne Jutrzenka. 819^3 
Gdynia, skrytka 105. In­
formacja i oferty zł 20 

188-K 2

„CENTRALA RYBNA” 
Koszalin, 
Hurtownia w Pile

OFERUJE
do sprzedaży:

♦ PSTRĄGA — po obniżo­
nych od 2 czerwca 1980 roku 
cenach.

Decyzją PKC — ceny zostały obniżone 
o 30 procent.

Pstrąg jest rybą — smaczną i wartoś­
ciową. 1862-Kl

przetarg

KOMBINAT BUDOWLANY POZNAN — CEN­
TRUM ogłasza

PRZETARG na wykonanie następujących 
prac:

— roboty elewacyjne budynku IX-kondygna- 
cyjnego (6.540 m3) i budynku XI-kondy- 
gnacyjnego (7.880 m2), przy ul. Mylna/Po- 
znańska.
Termin: od zaraz do końca października 
1980 roku.

— roboty parkieciarskie 30 tys. m2 (wymiana 
posadzek z desek Orzechowskich na parkiet) 
w budynkach mieszkalnych na Osiedlu 
Rataje.
oraz ZAPRASZA
do składania ofert na roboty malarskie 

t i sziemiarskie w budynkach mieszkalnych 
na Os. Rataje.

Termin wykonania robót: od zaraz dokoń- 
ea br.

Wykonanie robót nastąpi z materiałów za­
mawiającego.

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze, prywatne — w ciągu 14 dni od ukazania 
się ogłoszenia.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Umów i Programowania Produkcji, ul. Strze­
lecka 2/6, pok. 335.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następne­
go dnia po upływie terminu składania ofert, w 
siedzibię przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert.
1974-K1

tDnia 17 czerwca 1980 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 78, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

IGNACY WOJTASZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu w Konarzewie.
W smutku pogrążeni 

synowie z żonami i dziećmi 
_________ ______ __________________________ 36393g

Ul. Małeckiego 24A m

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
siostra z rodziną

+ Dnia 15 czerwca 1980 r. zmarła niespodzie- 
1 wanie nasza ukochaną siostra, szwagierka 
i ciocia śp

MARIA PRZYCHODZKA

36318g
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Którędy „ucieka" paliwo?

Gdy karła drogowa kłamie
TEATRY

WIELKI — nieczyainy.
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. M „Mochnacki —. 

sny o ojczyźnie”.
NOWY — g. 17 „Klonowi bra­

cia”; SCENA NOWA — g. 20
Disibd*’

” lalki’ i aktora — g. 11 
„Doktor Johannes Faust”.

☆
PIWNICA ARTYSTYCZNA„BRO 

WAR” (Pa.rk Kasprzaka) — g. 20 
Imprezy targowe, program roz­
rywkowy, dancing.

I Ki IMA )

KDF MUZA — g. 10, s. zamkn., 
g. 12.30, 1/7.30 „Ucieczka na Atenę” 
(ang. 15 1.), g. 15 „Książę i że­
brak” (panam. 12 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nosferatu-wampir” (RFN 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16. 18 
„Sowizdrzał Świętokrzyski” (poi. 
15 l.J, g. 20.15, 22.30 „Chiński syn­
drom” (amer. 18 1.).

GWIAZDA —. g. 15.30, 18 „Rój” 
(amer.' 12 1.), g. 20 „Paciorki jed­
nego różańca” (poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „We wła- 
dzy ojca” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera” (amer 12 1.;, g. 
17.30, 15.30 „Afera Concorde” (wł 
15 1.).

PANCERNIAK ■— g. 17, 19.30
„Dzień weselny” (amer. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30 „Prom do 
Szwecji” (pal. 15 1.), g. 15. 17.30. 20 
„Trzy dni Kondora” (wl.-amer. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
T7. 19 „Gorączka sobotniej nocy” 
(afner. 15 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Dziewczynka, która lubi 
marzyć” (NRD b o.), g. 19.30 
„Wendeta” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 16.30, 19 „Bhskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer, 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo — 
g. 14.45 „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (poi. b. o.). g. 16.30 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 19 „Pasikonik” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 10. 112.30. 15.15, 17.30 
„Obcy — 8 pasażei ,,Nostromo” 
(ang. 15 1-X g. 20 „Przybywa jeź­
dziec” (amer. 15 1. z listą dialo­
gową).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Po­
wrót ryżowej pantery” (ang. 12 1.), 
g. 19.15 „Dzięki Bogu już piątek” 
(ang. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul Krańcowa od g. 9 
do 20.

CYRK „ARENA” (tri. Mostowa) 
— g. 18, sob., niedz. g. 15 i 19 (do 
22. VI.).

I oyŹuhy

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego 'w Poznaniu, ul. 
''hełmońskiego 20 Wypadki ullcz- 
"e i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
•T 999, nagłe zachorowania w 

■-> nu. tei. 66-00-66.
Podstacje (czynne całą dobę): 

Piastowskie 16, tel. 722-24, 
ul Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszk* 
103. tel. 544-44; Swarzędz, lii 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny cc- 

lennie g. 7—22, tel. 939 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 528-51. Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104. Starołęcka 1, Głogowska 107; 
109. Os. Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą debę)

Pięter dużo i mało

Na Górczynie sęsiadują z sobą wielopiętrowe bloki i nis&ie chatki. 
Tak przedstawia się panorama osiedla.

Echa naszych publikacji

Antoninek zaśmiecany
8H publikacji „Anloninck 
MH bez gospodarza?” („Głos" 

z 26 maja bieżącego ro 
ku) pisaliśmy o- bolączkach 
mieszkańców tego osiedla. 
Między innymi chodziło o brak 
podstawowych artykułów spo 
żywczych (na przykład Chle­
ba) w pawilonie WSS „Spo­
łem”, brud i kurz na ulicach o 
nieutwardzonej nawierzchni, 
zdewastowanie parku, funkcjo 
nowanie urzędu pocztowego 
tylko do godziny 15.

W związku z artykułem otrzy­
maliśmy od Komitetu Osiedlowe 
go w Antoninku pismo, omawia 
jące kłopoty przede wszystkim 
mieszkańców osiedla domków jed 
norodzinnych przy ulicach Boże­
ny i Kingi. Kóńi? zne jest tam do 
prowadzenie wody, a także ciep 
lika. (Mimo zakazu została zbudo 
wana kotłownia i zadymia Anto- 
ninek, który miał być „osiedlem 
bezpyłowym”). Wyasfaltowanie u- 
licy Bożeny — według zapewnień 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej — mia 
ło nastąpić do roku 1980. Tym­
czasem do tej pory takich prac 
nie rozpoczęto.

Od dogodnego dojazdu do 
domów Komunalne .Przedsię­
biorstwo Techniki Sanitarnej 
uzależniło dostarczenie pojem 
ników (na odpady) i ich opróź 
nianie. Takiego dojazdu na

Tu i ówdzie pełno puszek, bute­
lek i różnych śmieci.

Fot. (3) — R. Królak

Bezpłatne usługi
W najbliższą sobotę zmotoryzo­

wani Wielkopolanie skorzystać 
będą mogli bezpłatnie z niektó­
rych usług w nlacówkach Polskie­
go Związku Motorowego To ini­
cjatywa dyrekcji jego Okręgowe­

Leśna „składnica" budulca przy 
ul. Bożeny w pobliżu domu nr 24. 

tym osiedlu jednak nie ma, a 
śmieci składać trzeba. Niektó 
rzy mieszkańcy znaleźli na to 
sposób: przekształcają w wy 
sypisko śmieci — sosnowy las 
za stacją benzynową. Są i ta 
cy, którzy składają tam ma­
teriały budowlane. Jeśli spra 
wa utwardzenia nawierzchni 
ulic będzie załatwiana w do­
tychczasowym tempie, to las 
może zostać zanieczyszczony.

Zaniedbania sygnalizowane 
przez Komitet Osiedlowy i te, 
o których pisaliśmy w artyku 
le z 26 maja, nie powinny być 
dłużej tolerowane. Części kło 
potów mogą się pozbyć miesz­
kańcy sami — intensyfikując 
swój udział w czynach spo­
łecznych. Dobrze byłoby, gdy 
by zostali wsparci przez miejs 
cowe- zakłady pracy. Koniecz 
no jest wszakże również znacz 
nie energiczniejsze niż dotych 
czas działanie ooczty, WSS 
„Społem”, a przede wszystkim 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej.

M.Ł. "

go Zespołu Działalności Gospodar­
czej. Od godz. 7 do 13 sprawdzić 
można będzie funkcjonowanie po­
jazdów nod względem zużycia pa­
liwa i dokonać odpowiednich re­
gulacji w stacjach: przy ul. Czarn- 
kowskiej 10/12 i Towarowej 45 w 
Poznaniu, Łódzkiej 1—5 w Kali­
szu. Poznańskiej 48 w Koninie i 
17 Stycznia 45 w Lesznie, (na)

Zielony „Fiat' 125p ze znaczkiem służbo- 
wym parkuje przy ul. Głogowskiej. Kie­
rowca długo nie może okazać swojej 

Karty drogowej. Nerwowo wertuje plik papie­
rów. Przedstawiciel Inspekcji Gospoda-rki Sa­
mochodowej (komórka Wydziału Komunika­
cji Urzędu Wojewódzkiego, zajmująca si<? kon­
trolą funkcjonowania transportu) zdążył już 
sprawdzić pozostałe dokumenty, ale o karlę 
drogową nie może się doprosić. Nie dlatego je­
dnak — jak się za chwilę okazuje — ż* jej 
rie ma, ale że kart jest... za wiele. Nie mogąc 
doszukać stę aktualnej, kierowca poda je wszy­
stkie. Kilkanaście (!?) formularzy: część me 
wypełnionych, inne sprzed wielu dni.

To był szofer-rekordzista pod względem za­
ległości i nieprawidłowości w prowadzeniu 
kart drogowych. Ale nie jedyny, któremu tego 
dnia inspektorzy gospodarki samochodowej 
udowodnili niesolidny pracę. Jej rozmiary są 
niepokojące, skoro z 95 skontrolowanych kart w 
84 sfałszowano zapisy — wykazywanie więk­
szej niż na liczniku liczby przejechanych ki­
lometrów oraz godzin pracy. Korzyści z takich 
machinacji są dla niesumiennych kierowców 
państwowych wozów — wiadome: możliwości 
wykonywania nielegalnych jazd, nieuzasadnio­
ne premie za oszczędne zużywanie ogumienia 
i paliwa.

Największe rezerwy tkwią w samej eksploa­
tacji samochodów. Potwierdziła to wspomnia­
na kontrola, którą na ulicach Poznania objęto 
łącznie 162 wozy. Okazało się, że zdecydowa­
na ich większość ma niesprawne rozmaite 
urządzenia, co powoduje zw-ększone zużycie 
paliwa. I tak w kilkunastu samochodach 
stwierdzono nieszczelność cylindrów, złe usta-

Poznań poznany ? 
w 3 godziny

Teraz, w okresie letnich wa 
kacji szkolnych, przebywa w 
Poznaniu wiele wycieczek mło 
dzieży. Nie zawsze racjonalnie 
wykorzystują one czas na 
zwiedzenie miasta. Kierowni­
kom grup wycieczkowych przy 
•pominamy zatem, że w ciągu 
ponad 3 godzin można zwiedzić 
najbardziej interesujące zabyt 
ki miasta oraz zapoznać dzie­
ci i młodzież z dzisiejszym 
rozwojem Poznania. Okazją do 
tego są autokarowe objazdy 
miasta, urządzane przez Wiel 
kopolskie Przedsiębiorstwo Tu 
rystyczne „Przemysław” przy 
współpracy z Wydziałem Kuł 
tury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Miejskiego, a pod pa­
tronatem „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Autokary odjeżdżają w każ 
dy wtorek i piątek o godz. 10 
i 16.30 sprzed siedziby „Prze­
mysława” przy ul. Walki Mło 
dych 6. Zwłaszcza przedpołud­
niowe kursy dogodne są dla 
grup wycieczkowych. Przyjmo 
wane są zamówienia biletów 
na wiele dni przed zaplanowa 
nym terminem wycieczki, (c)

Pierwsza fotogiełda
Pragnąc pomóc fotoa ma torom, 

a mając niedostatki handlu bran­
ży fotograficznej — Poznańskie 
Towarzystwo Fotograficzne orga­
nizuje pierwszą fotogiełdę. Odbę­
dzie się ona w niedzielę (22 bm.) 
w godz. od (O do 15 w salonie 
przy ul. Paderewskiego 7.

Na giełdzie będzie można kupić, 
wymienić i sprzedać wszystko, co 
ma związek z fotografią: sprzęt 
fotograficzny, ciemniowy, akceso­
ria, chemikalia, czasopisma, 
książki itp. Obdcny będzie rzeczo­
znawca z branży fotograficznej.

Jeżeli giełda zySka powodzenie 
— Zarząd PTF będzie tę Imprezę 
okresowo wznawiał, fc)

wlenie zapłonu i niesprawność układu hamul­
cowego. Często też wadliwy był stan technioz- 
ny układu napędowego oraz gaźnika. Zaniże­
nie lub zawyżenie ciśnienia w ogumieniu, co 
także wielokrotnie wykaszano, również zwięk­
sza zużycie paliwa

Tą drogą ucieka spora jego ilość. Podobnie 
duże straty powstają już w zakładach pracy. 
Z różnych nieprawidłowość’ w prowadzeniu 
gospodarki samochodowej. Wiele zjawisk jest 
wielce niepokojących, bo sprzyja rozmaitym 
kombinacjom i nadużyciom. Wydział Komuni­
kacji Urzędu Wojewódzkiego zapoznał się więc 
z przyczynami wadliwie funkcjonującego 
transportu w licznych zakładach.

I tak w wielu zakładach Poznańskiego nie­
właściwie ustalono normy zużycia paliwa (za­
zwyczaj są znacznie zawyżone) Dużo samo­
chodów jeździ z niezalegalizowanyrm licznika­
mi, co ułatwia kierowcom rozmaite kombina­
cje z kilometrami.

Nagminnym zjawiskim jest też brak syste­
matycznego sprawdzania stanu paliwa w 
zbiornikach pojazdów samochodowych. Często 
więc kierowcy czują bezkarni, popełniając 
nadużycia. Sprzyja im również niesolidność 
niektórych pracowników CPN. O nieprawidio 
wościach w dystrybucji pali w najlepiej świad­
czy fakt, że w Pozmańskiem — jak ostatnio 
obliczono — zaledwie 14 procent wsrystkiełi 
ciągników zaopatruje się w stacjach benzyn o- 
wych CTN. Skąc czerpią paliwo pozostałe — 
można się tylko domyślać...

O tych i innych problemach gospodarki pa­
liwowej mówiono ostetnio podczas narady z 
udziałem 140 dyrektorów największych przed­
siębiorstw przewozowych (bon)

Złośliwy wirus zagraża psom
Zalecona ostrożność

W Poznaniu, podobnie jak 
uprzednio w wielu innych 
miastach Austrii, An­
glii, Kanady, Belgii, USA a tak 
że Polski, nastąpił nagły 
wzrost zachorowań psów. Utrą 
ta.apetytu, gorączka, wymioty, 
biegunka, silne osłabienie pro 
wadzące nierzadko do śmier­
ci — to objawy nieznanej do 
tej pory wirusowej zchoroby 
— zakaźnego zapalenia żołąd 
ka i jelit.

i— Czy wiele psich pacjentów 
trafiło do lecznicy z tymi właśnie 
objawami? — pytamy Klemensa 
Rymera, lekarza dyżurnego z po 
znrańskiego „szpitala” dla zwierząt.

— Od ostatnich dni kwietnia przy 
jęliśmy około 900 psów. Mimo sta 
rań i zabiegów prawie 15 procent 
czworonogów nie dało się urato­
wać. Obecnie obserwujemy zmniej

Z kroniki sądowej

„Eksportowe” włamanie
Ryszard I. od roku 1976 praco­

wał w kopalni węgla brunatnego 
w NRD. Tam się ożenił, został oj­
cem, po czym zrezygnował ze... 
stałej pracy. Utrzymywał się z 
dorywczych zajęć i wsparcia te­
ściów. W maju ubiegłego roku w 
Hoyerswerde (NRD) gościł brata 
— Mieczysława, wiodącego podob­
ny tryb życia. Wtedy to doszło do 
libacji, podczas której zabrakło 
braciom wódki. Rysz,ard I. stwier­
dził, że zna kogoś, kto ich pora­
tuje w tej „biedzie”. W rezulta­
cie obaj znaleźli Się przed drzwia­
mi mieszkania Wolfganga H. Nie 
było go w domu. To ich skłoniło 
do wyważenia drzwi. Potem prze­

szanie się liczby zachorowań, ni- 
mniej sądzimy, że okres zagroże­
nia jeszcze potrwa.

Choroba jest wśród psów 
bardzo zaraźliwa. Rozprze­
strzenia się tak przez bez­
pośrednie kontakty .zwierząt, 
jak i przez odchody. Dlatego 
też lekarze — weterynarze 
zalecają właścicielom psów 
szczególną ostrożność — ogra 
niczanie kontaktów z innymi 
czworonogami, spacery pod 
specjalną ochroną.
. Warto też dodać — pr«yta 
ezając opinię specjalistów z 
Instytutu Chorób Zakaźnych 
i Inwazyjnych Wydziału We 
terynarii Szkoły Głównej Gos 
podarstwa Wiejskiego w War 
szawie — że w żadnym razie 
nie stwierdzono, by wirus był 
groźny dla człowieka, (len)

trząsnęli mieszkanie i zabrali apa­
raty fotograficzne, radio, garde­
robę oraz inne przedmioty o łącz- 
nej wartości 20 600 złotych. Obła­
dowani wyszli na ulicę, gdzie na­
tknęli się na radiowóz policyjny. 
Porzucili więc łu-p i próbowali 
uciec. Jednakże Ryszard l. został 
ujęty natychmiast, a jego brat 
po kilku godzinach.

Proces odbył się przed Sądem 
Rejonowym w Poznaniu (obaj bra­
cia są jego mieszkańcami).
równo 23-letni Ryszard L, jak i 
l9-letni Mieczysław l. zostali ska­
zani na rok nozbawienia wolno­
ści oraz 30 006 złotych grzywny. 
Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

RADIO

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; • 10.45 Nieza­
pomniane stronice: „Pałac” — 
fragm. pow.; 10.55 — Cztery po­
ry roku; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świaui; 
13.25 Zespół instrumentalno-wo­
kalny; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 15.55 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.; 13.25 Nie tylko
dla kierowców; 18.33 Końce; t ży 
czeń; 19.15 Panorama polskiej 
piosenki; 19.40 Festiwale Folklo 
ru i Sztuki Ludowej w Płocku; 
20 05 Wieczór ze Studiem „Gama”; 
20.20 Popularne nagrania wybit­
nych wokalistów; 21.18 Przeboje 
z Interstudia; 22.23 Katowice na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 5, 10, 
M, 12.05. 15, M. 20. 21. 22.

PROGRAM ii. 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 Problemy kultury fizycznej; 
'•40 Tu Radio Moskwa; 10 Kro 
nika kulturalna: 10.15 Wiersze Z. 
Jerzyny, 10.30 Z nagrań Oscara 
Petersona; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 14 Recital, oboisty H. Hol- 
ligera; 11.35 Radiowa Poradnia 
Rrdzinna; 11.40 Było cymbahstćw 
wielu; 1C.05 Od rrńntatbffy douwer
ury; 12.25 F. Lało — Konc. wio­

lonczelowy d-moll; 12.55 Są ta­
kie dni w tygodniu — śpiewa U 
Sipińska; 13.05 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.15 Muzy­
ka rozrywkowa; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.55 R. Kerer gra utwory 
fortep. F. Liszta; 14.10 O zdro­
wiu dla zdrowia; 14.25 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Sposób na zadc 
wolenie — Radioferie 1980; 16
Gra W. Karolak; 16.10 Polska 
muzyka XX wieku; 16.40 Czaka 
— władca Zulusów — fragm książ 
ki; 17 Impresje jazzowe; 17.20 
Nim się książka ukaże; 17.40 fi­
lozof za szańcami — rep.; 18 Sto 
łeczne aktualności muzyczne; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Koncert wieczorny; 
19.55 Katalog wydawniczy; 20 Stu 
dio Relaks; 20.20 Odtwoi zenie 
konferencji prasowej z udziałem 
Krzysztofa Pendereckiego; 21 A. 
Dvorak — Kwintet A-dur op. 81; 
21.40 Jan Sebastian Bach: Koncert 
C-dur; 22 Książki, które na was 
czekają; 22.30 Wiersze G. Benna; 
22.40 Medium, czyli magazyn mi­
łośników sztuki słuchowej; 23.10 
Śpiewa M. Szczyciński; 23.35 Cc 
słychać w święcie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30. 11.39, 
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą;’ 8.40 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 9 „Ostatni sta­
tek z planety Ziemia”; 9.10 Ma­
ła poranna muzyka; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą; 10.35 Dysko­

teka pod gruszą; 11 Pow. w v yd Czas

dźw.; 11.30 Wielka czwórka; 12.05 
W tonacji Trójki; 13.05 i 13.25 
Powtórka z rozrywki; 13.55 Let 
ni sztorm — ode. opow.; 14 05 
W tonacji Trójki; 15.05 Lato w 
Filharmonii; 16 Wakacje ze swin 
giem; 16.40 Rep pt. „Komu dac 
te ziemię?”; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.30 Czas 
telaksu; 19 Kąty widzenia- 19.15 
Wspomnienia z pleneru; 19.35 
Opera tygodnia — G. Rossini: 
„Cyrulik sewilski”; 19.50 .Ostał 
ni statek z planety Ziemia” — 
ode. pow.; 20 Mini-max; 20.45 
Wspaniałości muzyki; 21 Remi­
niscencje muzyczne; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów; 22.15 
Blues wczoraj i dziś; 22.45 Trzy 
tematy Gershwina; 23 Biografia 
liryczna J. Kochanowskiego; 23 ‘>5 
W tonacji Trójki; 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 ,Piosenki dla 
dorosłych; 8.10 Na urlop po zdro 
wie; 8 25 W. Gluck: Muzyka z 
I aktu baletu — pantomimy „Don 
Juan”; 8.35 W kręgu spraw ro 
d^zinnych; 8.56 Graj kapelo; 9 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(geografia); 9.30 W. A. Mozart: 
Kwartet A-dur (stereo); 10 Przed 
startem na wyższe uczelnie (jęz. 
polski); 10..30 Estrada przyjaźni; 
11 Przed startem na wyższe uczel 
nie (chemia); 11.30 Verdi — Sce­
ny z „Travlaty” (stereo); 12.05 

dobrych gospodarzy; 12.25 

Giełda płyt (stereo); 13.05 Jez. 
hiszpański; 13.25 A może do po­
maturalnej?; 13.55 Tu Studio Sic 
reo; 14.45 Pieśni weselne Lubelsz­
czyzny; 15.05 TPR — Studio Współ 
czesne; 16.05 Nauka i technika 
~ aud. URTI; 16.25 Jęz. niemiec 
ki; 16.40 Z cyklu: Tematy pozor­
nie nieaktualne; 16.50 Radio- 
cxpress; 17 Radioreklama; 17.15
Aud. ekonomiczna; 17.25 Antena 
Młodych — aktualności młodzieżo 
we; is Stereo: Piosenki i mele 
die estrady; 18.25 Postawy i 
wzory — Stosunek do zwierząt, 
kryterium oceny człowieka; 18.45 
legendy i prawdy pamiętników 
— Bronisław Kopczyński; 19 Kra 
jc arabskie — Kuwejt.; 19.16 Jęz. 
rosyjski: .19.30 Stereo: Muzcezia 
Gazeta: 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — Energia z Kcsmo 
su; 22.35 Szabelnik — aud. dr W. 
Marczyka; 22.50 S. Rachmaninow: 
Preludium op. 23 nr 4.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16. 22.55.

( TELEWIZJA |

PROGRAM 1

9.00 — „TeLeferie” — „Nieobozo- 
wa akcja lekcja”. Kino „Tele- 
ferii”: „Wojna planet”, ode 2 
pt „Na ratunek astronautom" 
— film animowany IV amer. 
(kol);

15.55 — Obiektyw;
16.15 Dziennik (koł.);
56.30 — „Wakacje w Iwęgu rodzi-

•y” (koi.);

17.30 — „Spotkanie z Yolandą Her- 
nandez” — śpiewaczka kubań­
ska wykona arie z oper: „Hal­
ka" Stanisława Moniuszki. „Cy 
ganeria" Glaccomo Pucciniego 
oraz operetki „Frasąuita" 
Ferenza Lehara (kol )•

18.00 — „Patrol” — Sportowcy w 
mundurach — reportaż woj­
skowy;

18.25 — Studio Telewizji Młodych 
„Sposób życia” (kol.);

18,50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Lekarz radzi” — „Oty­

łość a cukrzyca” (kol.);
19.10 — „Turystyka i wypoczy­

nek” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
30.10 — Teatr Sensacji: Pavel Ha­

nus — „Kodeks starszego pa­
na" — widowisko sensacyjno- 
obyczajowe (kol.);

21.15 — „Pegaz" — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol >:

22.00 — ..Blisko l daleko” — pro­
gram społeczny;

22.20 — Dziennik (koi.):
22.35 — „Konfrontacje” — pro­

gram publicystyczny (kol.).

PROGRAM 2
10.05 — ME w piłce nożnej mecz 

Hiszpania — Anglia;
70.55 — „Spotkanie z Yolandą Her- 

nandez”;
11.15 — ME w pitee nożnej, mecz 

Włochy — Belgia;
]i2.10 — Dziennik (kol.);
17.05 — „Podbój głębin” — film 

dok.^
M.46 — Melodie piaszczystego brze- 

g«:
57„50 — „Rozśpiewacie morze” —

Halina Stefanowska o piosen­
kach żeglarskich;

18.00 — ..Czy kontynenty wędru­
ją” — program 'o badaniach 
oceanów:

10.15 — „Tajemnice dna Bałtyku” 
— rozmowa z geologiem morza:

18.25 — „Rybak na polowaniAi" — 
żartobliwy film animbwany;

18.30 — „Ryby mają głos” — o za­
sobach żywnościowych ocea­
nów i zwyczajach ryb dyskutu­
ją: ichtiolog Maciej Rembi- 
szewski i rybak Roman Orłow­
ski;

18.40 — „Podwodny karnawał”;
18.55 — „Mój pryjaciel delfin” — 

dyskusja o najintel^entnie j- 
szych zwierzętach ziemi;

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik (kol );
20.10 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe — ..Nauczanie geome 
trii w kl III”;

20.40 — NURT — Filozofia — „Cha­
rakterystyka współczesnych kie 
runków i sporów filozoficz­
nych” — cz. 1;

21.10 — 34 godziny;
21.25 — „Groźne głosy oceawu” — 

próba rozszyfrowania zagadki 
Trójkąta Bermudzkiego;

21.55 - „Oceanonauci” - rozmo­
wą z dT Krzysztofem Kuszew­
skim o możliwościach przysto­
sowania człowieka de środo­
wiska wodnego. Program ilu­
strowany fragm radź, film-u 
fantastyczno-naukowego nt 
„Diabeł morski”-

23.00 - NURT - Filozofia - Cha­
rakterystyka współczesnych 

kterunkow i sporów ftłoeofiez- 
nych” — ez. 2,


